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Przed w,rokiem 
który zostanie ogłoszony w środę 13~ b.m. 
Wczoraj wypowiedział ostatnie słowo osk. Kiernik. Przewodniczący odebrał głos osk. Pułkowi. 

Rozprawę otwarto o godz. 10 min 
15 rano. 

Dziś po 55 dniach rozpraw sądowycn 
proces b. w:ęźniów brzeskich właściwie 
się już zakończył. Pozostaje już tylko 
samo ogłoszenie wyroku w tym histo
rycznym procesie, które sąd zapowie
dział na d. 13 b. m. 

.Ostatnie słowa" wygłosili dziś oskar' 
żeni: Dr. Władysław Kiernik i dr. Józef 
Putek. Przewodniczący rozprawy p. sę
dzia Hermanowski w toku mowy osk. 
Kiernika kilkakrotnie go napominał. a 
osk. Putkowi po parokrotnych napomnie
niach uznał za właściwe głos odebrać, 
wobec czego osk. Putek swego .ostat
niego słowa" dokończyć nie mógł. 

Ostatnie słowó osk. dr. 
Władysława Kiernika. 

Wysoki Sądzie! Szereg długich dni 
ciągnął się ten proces, jak szereg dłu
gicn dni i I'ocy trwały nasze przejścia 
brzeskie. Przemawiam prawie ostatni. 
I trudne mam zadanie. Wszystko bo
wiem wyświetlili tu dokładnie moi przed
mówcy: koledzy-obrońc.y i wspołtowa
rzysze z tej ławy oskarżonych. O czem 
mam mówić1 Czy o tej konferencji 
w Dąbrowie, której nie było? Czy O' ja
kiejś konferencji u jenerała Kukiela, na 
której nie byłem? Czy o tym podbu
rzającym wiecu w Podegrodziu, gdzie 
mówiłem tylko prawdę, opartlI na spra
wozdaniu najwytszej Izby kontroli? Nie 
mam się przed czem bronić, chyba je
dynie przed opinją tych policjantów, 
którym daje wiarę oskarżyciel publiczny, 
a nie tym licznym opinjom przedstawi
cieli świata politycznego i kulturalnego 
Pols.ki, którzy się tutaj przed wami, pa
nowie sędziowie, przewinęli. 

Wysoki slldzie! Pan prokurator po
wiedział, że o konkretnych faktach 
moich wystl!pień mówić nie będzie gdyż 
to są fakty zbyt drobne. Powiedział tak 
dosłownie. Ja muszę jednak zatrzymać 
się nad metodami, stosowanemi w śledz
twie. Akta stwie rdzają, że podstawą wy
~iezienia mnie do Brześcia był memor
I".ł ~ło~ony przez p. Kaweckiego. W od
nieSieniU do mnie znajduję tam !takie 
zarzuty: • Władysław Kiernik brał udzi ał 
w organizowaniu pochodu." 

"Nie wolno". 
Jak gdz'e? Miał em brać udział rów-

nież w urządzaniu wieców antyrządo
wych. Ja nie Wiem, jak rozumieją pa
nowie oskarżyciele zadanie posła, a 
zwłaszcza posła z opozycji. Czy ma on 
obowillzek urządzania nabożeństw ma-

jowych, czy ma schlebiać rZl!dowi. 
K!zyczet: .Niech~yje wódz".J. Czy 't:lÓ
wić prawdę i w świetle tej prawdy pro
wadzić krytykę? Te rzeczy były podsta
wą wywiezienia mnie do Brześcia . Ale ....................... ~ 

Minister spraw zagranicznych Rumunji w Warszawie. 

Rumuński minister spraw zagranicznych ks. Dymitr Ghika, który wczoraj 
przybył do Warszawy, złożył w południe wizytę p. ministrowi Augustowi 
Zaleskiemu. Na zdjęciu widzimy od strony lewej do prawej: posła rumuńskie
go w Warszawie p. Bilciurescu, ministra ks. Ghikę. ministra Augusta Zaleskiego 

i posła polskiego w Bukareszcie p, Szembeka, w tyle szefa protokułu 
dyplomatycznego p. Romera. 

----------------------..... -----------------Min. Ghika u Marszałka Piłsudskiego 
Drugi dzień pobytu gościa rumuńskiego 

w Warszawie. 
Rumuński minister spraw zagranicz' 

nych, ks. Ghika, który bawi w Warsza
wie, przyjl!ł w apartamentach swoich 
w hotelu Europejskim przedstawicieli 
prasy stołecznej i zagranicznej. 

O godz. l-ej po południu obecny 
był na śniadaniu, wydanem przez amba
sadora francji p. Laroche·a. Na sniada" 
niu tem obecni byli p. min. Zaleski, PO" 

seł polski w Bukareszcie, p. Szembek, 
oraz poseł rumuński w Warszawie p. 
Bilciurescu' wiceminister Beck, szef 

protokułu Romer minister Schaetzel, 
szef gabinetu, p. SzumIakowski i wyżsi 
urzędnicy . 

Po południu p. min. Ghika przyjęty 
został na specjalnej audjencji przez p. 
marszałka Piłsudskiego. 

Wieczorem odbył się raut w posel
stwie rumuńskiem. 

P. min. Ghika opuści dziś Warsza
wę o godz. a-ej po południu, udajl!c 'się 
w drogę powrotnq do Bukoresztu. 

nie były one przedmiotem badań pa
nów prakurator6w. Nie zadano sobie 
fatygi zbadania fych zarzutów. Nie za
dano sobie trudu, aby bodaj pozory za' 
chować, że powołane przez Kaweckiego 
fakty posiadają jakl!kolwiek podstawę 
rzec~ywistą. . 

Wszyscy mają do nas pretensje, że 
milczymy o tem, co się stało w Brze
ściu . Ale kiedy mówić chcemy, słyszy
my odpowiedt: .nie wolnol" 

Metody rycerskie 
i kodeks karny. 

Pan prokurator Grabowski powiedział, 
że jest już zmęczony procesem, że trwa 
on zbyt długo. Czy myśmy stworzyli 
ten proces? Czy myśmy zrobili Brześć? 
Mów ił również pan prokurator o meto
dach rycerskich, które w tej sali winlly 

' być zachowane. Słusznie. Ale metody 
te winny obowiązywać obie strony. Ja 
nie żądam bohaterstwa od oskarżycieli, 
którzy przecież są urzędnikami, abyod
mówili wykonania rozkazu tego ... 

Przewodniczący: Przywołuję pana do 
porządku. Jest to wyrażenie ubliżające. 

Osk. Kiernik: Istnieje jednak kodeks 
postępowania karnego i artykuł 9, któ
ry mówi, że oskarżyciele mają obowil!
zek uwzględniać nietylko okoliczności 
obcil!żające, ale również i okoliczności 
korzystne dla oskarżonego . Nie mogę 
domagać się od panów oskarżycieli bo
haterstwa, ale mogę się domagać rze
czowego traktowania. 

Czy zgodnie 
z konstytucją. 

Tu mówca, analizujqc pewne fakty 
z życia politycznego Polski dochodd do 
wniosku, te wbrew twierdzeniu pana 
prokuratora ustrój parlamentarny nie 
jest u nas przestrzegany. Jeżeli konsty
tucja mówi, te Prezydent zwołuje na 
żądanie pewnej liczby posłów nadzwy
czajnI! sesję sejmowI!, nie po to, aby 
ją z miejsca zamykał. Pamiętamy rów
nież wszyscy słynne oświadczenie pro!. 
BartJa, kiedy był premjerem, te rz,..l nie 
jest od polityki, którl! robi marszałek 
Piłsudski. Minister Składkowski powie
dział: . Gdyby cały sejm był zadowolo-

Dalszy ciąg na str. 2-ej. 
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Proces brzeski skończony! 
ny z mej działalności, ale marsułek I 
Piłsudski był innego zdania, i powie
dział, że mam odejść, to bym odszedł. 
Tak samo na odwrót'. 

A więc panowie sędziowie, nie wiem 
czy to jest stanowisko zilodne z wymo
gami nuzej konstytucji. Mówi pan pro
kurator: ,przecież jest sejm, jest trybu
nał stanu'. 

Jesteśmy w dobrem 
towarzystwie. 

Jak się wybierało sejm, my wie
my, równIeż wiemy, jakie były kole
je trybuna/u stanu. Odczul je na so
bie bezpośrednio na~z szanowny kole· 
ga Lieberman. Jeśli chodzi o prze
eięcie tej kwestji, to odpowiedzią 
dalszą jest fakt Brześcia. Osadzono 
nas w więzieniu ani cywilnem, ani 
wojskowem, bo był to lokal, jakby 
wynajęty na specjalne pr~edsiębior
stwo ,osadzenia niechlujnych stwo
rzeń ". Mówca wspomina, iż słyszał 
od szefa czynnych w Brześciu oflce· 
rów słowa, że los więtniów zależy od 
woli jednego człowieka. 

Pau prokurator występuje tutaj. 
jako szermierz obozu, który tiill nazy
wa obozem rewolUCjI majowej. A nas 
jedD'lcze~nie określa mianem .perma
nentnych rewolucj onistów". Jesteśmy 
zatem w dobrem towarzystwie, panie 
prokuratorze. 

W swojem oskarżeniu pan proku
rator stwierdzi/, że zamachy udane są 
bezkarne. Ja ośmielam SIę powołać 
tutaj na wy rok sądu okręgowego i 
apelacyjnego w Katowicach, który za
jlłł odmienD"l stanowisko. W maju 
1926 r. niejaki Wisłocki w czasie 
rozruchów pobił jednego z posterun
kowych, który występował w obronie 
legalnego rządu. Sprawa znalazła się 
w sądzie. Wisłocki bronił się, itc 
sprawcy zamachu Die zostali poci,
gnięci do odpowiedzialności. Sąd 
okręgowy skazał go jednak na sześć 
mieSięcy więzienia i wyrok ten za
twierdził sąd apelacyjny, stwierdzając, 
że nie pociągnięcie do odpowiedzial
ności uczestników zamachu, nie jest 
jednoznaczne z uznaniem ich bez
karności. 

Czy ślusarz zawinił? 
Panowie oskarżyciele wmawiają we 

mnie: .j esteś rewolucjonistą, bo nale
tałeś 00 sztabu Centrolewu·, Przypo
mina mi to człowieka, który ma klucz 
od swego mieszkania, ale woła ślusa
rza i każe wyłamać zamek. Wszak 
było tu tylu świadk6w z łona Centro
lewu. Wszyscy oni stwierdzili, te w 
organizacji tej nie było tendencji re
wolucyjnych, nie było żadnej uchwa
ły zamachowej. Pan prokurator je
dnak im nie uwierzył . Wierzy konfi
dentom, bierze odpowiedzialność za 
informacje, za które odpowiedzialności 
nie chciał nawet brać p. wiceminister 
Stamirowski. 

Ja rozumiem melancholję i smutek 
dzisiejszych panów oskarżycieli. Cóż 
zostało się po przewodzie sądowym z 
tego wielkiego oskartenia'? Gdzie się 
podziały rozdziały o szkodliwl'j dzia
łalności Centrolewu na terenie Mało
polski Wschodniej, Gdziet rozdział 
o agitacji przeciwpolskiej na forum 
międzYDarodowem? Cóż zostało z tej 
pracy, z tych cytat? - Nic. Zostały 
Jedyme panom zgromadzenia. To jest 
jedyna wasza ucieczka. Panie proku
ratorze. Jestem posłem do wszystkich 
sejmów, odbyłem przez ten czas cały 
szereg wieców. Ja nie wiem, jak pan 
sobie wyobraża, panie prokuratorze, 
dZIałalność poselską. 

Przewodniczący: Proszę się zwracać 
do Slldu, lecz nie do pana prokuratora. 
Wygi lIda to na polemikę. 

Do obowiązku posła-mówi oskar
żony-zwłaszcza posła opOZYCji-należy 
krytyka rZlldu. 

Jeden człowiek nie 
stworzy Polski. 

Tak wygląda strona faktyczna oskar
żenia. Przejdę obecnie do innych spraw. 
Po 25 latach służby publicznej, a 13 

latach służby dla Polski, doczekałem się 
tego, że prawnik, adwokat, PaschaI
ski , na k o m I s j i s e j m o w e j twier
dził, iż przestępstwo nasze zagrożone 
jest karli śmierci-co zresztą jest nie
zgodne z rzeczywistościII . Chodziło jed
nak o przerażenie. Tu na przewodzie 
slldowym od panóW:oskarżycieli otrzyma
liśmy lekcję nietylko prawa, ale i lekcję 
historji i polityki. Jeżeli się ci'lgle pa
nowie oskarżyciele powołują na swego 
ulubionego Fagueta, należało się zasta
nowić , zanim przystąpili panowie do da
wania nam rad i wskazówek, nad kwe
stjll kultu niekompetencji. Panowie o
skarżyciele, występujlIc w obronie jedne
go obozu politycznel!o, nie powiedzieli 
nic nowego przekonywającego. Twier
dzenie, że jeden człowiek stworzył Pol
skę, nie jest zgodne z prawdą. 

Wysoki Sądzie. Gdyby nie ta wojna 
narodów, nie ta ofiarność całego narodu, 
nie to, że dziwnem zr lądzeniem wszy
stkie państwa rozbiorcze mimo, że w 
dwó : h obozach walczących padły, nie 
pomógł by bohaterski czyn Józefa Pił
sudskiego i legjonów." Zostałaby piękna 
legenda jedynie. I ile jest, gdy wma
wia się w społeczeństwo, że jeden czło
wiek stworzył państwo . Mogę mówić o 
tern dlatego, bo nam, członkom Piasta, 
nie można ' zarzucić, abyśmy kiedykol
wie~ po<ługiwali się w życiu polityczne m 
oszczerstwem. Ten proces dał s r- osob
noŚć wyjaśnienia wielu rzeczy, ,wielu 
iaktów. 

Nawiązując do cytowanej przez pro
kuratora Grabowskie go charakterystyki 
Witosa i obozu Piasta, przez p. Daszyń
skiego, mówca dziwi się, że prokurator 
taką wagę przywiązuje do ,łów pana 
Daszyńskiego, o którym p. marszałek 
Piłsudski w swej książce , Poprawki hi-

Nowe szczegóły 

storyczne' pisze jako O człowieku, któ-I 
remu można wierzyć. 

Walka o Polskę. 
Wysoki SIl'hie! MówiŁo si~ tuta.i. o 

co była toczona walka o Polskę. Tak. 
Dla na Polska nie identyfIkuje się z je
Gną osobą. Naiza ideologja zawIera ~il} 
w trady~.ii historji narodu polskiego. My 
chcemy pracować dla kraju. Mówca przy
tacza słowa z orędzia Prezydenta Woj
ciechowskiego po objęciu urzędowania, 
gdzie znaiduJe SIl} apel do sił zbIOrowych 
narodu. Taka jtst nasza Polska, o k t6rą 
walczymy nie bombami, nie kuhroi, ale 
walczymy krlewieniem świadomości na
rodowej w ród szerokich warstw ludo
wych. Ja, który nie wyszedłem z klasy 
chłopskiej, lecz ze środowiska iuteligen
cji, s łużę wiernie tej idei. bo 1\ idzę w 
uiej przyszłoM, Polski. Chcemy naród 
nasz dźwlgn~ć, nszczęśliwlć. my wiemy, 
że to praca nie jest łatwa. 

Twierdzą nam będzie 
każdy próg. 

Mówca mówi te ostatnie słowa silnie 
podniesionym głosem. 

Przewodniczący: Proszę tak nie krzy
czeć. To nas m~czy . Nie każdy, kto krzy
czy, ma rację. 

W:v~oki Sądzie! - Oświadcza oskar
żony Kiernik - już kończę. Jeżeli nas 
tu rozmaicie nazywano: zamachowcami, 
rewolucjonistami , a wre~zcie konfedera
tami, to oświadczam, że ta ostatnia Da
zw;!. nas nie przeraża. Jeżeli ta konfede
racja była Stworzona W celu obrony na
rodu , niech ten tytuł zostanie przy nas. 
Innym pozostawiam tytnł kODfederatów 
brzeskich. lIfy niczego zapierać się nie 
mam.y. Bez względu na ta, jaki zapadnie 
wyrok, pracę naszą dla ojczyzny kont y-

zbrodni brzuchowickiej. 
Czyżby mord seksualny?! 

LWOW, 9 stycznia. - Zbrodnia do- czej do tej dragiej tezy. 
konana na Elżbiecie Zarembiance stała Według niepotwierdzonych dotychczas 
się jakgdyby psychozą całego Lwowa. wiadomości, aresztowany został ogrodnik 

W mieście nie mówi się o niczem in· w willi Zarembów, Kamiński. 
nem, tylko o potwornem morderstwie w Aczkolwiek policja twierdzi, iż aresz
willi brzuchowickiej. Najgorętsze debaty towanie to nastąpiło w zwil\zku z jakiemś 
toC71\ 8:ę wokół domniemanej morderczyni drobnem przewinipniem, ta jednak opinja 
aczkolwiek bowiem wszystkie pozory w~ka- takt ten ściśle wiąże z mrokltlni potwor
zuj/} na to, że uikt inny, tylko Rita Gor- nej zbrodni. 
gonowa jest tą, która przecięła nić ży- Powstaje także wlltpliwośĆ, czy zbro
wota młodei dziewczyny, to jednak zde- dnia zostala dokonana dbganem, który 
cydowanie pewna postawa aresztowanej, znaleziono w basenie w wodzie. Mimo 
jej uiezml\cony niczem spok6j i pewność starannych ogl~dzin, uie spostrzetono na 
siebie wywołują pewne wątpliwości, które nim śladów krwi, której by napewuo' 10-
jeszcze bardziej spotęgowała wiadomośĆ, dowsto zimua woda basenn nie zmyła. 
it sekcja zwłok nie wyklucza możliwości Oprócz tego na miejsca zbrodni znalezio
zbrodni na tle seksualnem. no odciski palców osób trzecich, które 

Jednakże bardziej prawdopodobnie natychmiast przesłano do Warszawy do 
przedstawia. się koncepcja, iż zmiany te powtóruej ekspertyzy. 
zostaly wywolane celowo przez spraw~ Willa brzachowicka stała się terenem 
zbrodni, kt6ry w ten spos6b chciał od- pielgrzymek mieszkańców Lwowa i oko
wrócić od siebie uwagę władz. Jeśli się licznych wiosek. Policja z tradem po
weźmie pod uwagę nie łycbany spryt i wItrzymuje ten olbrzymi napływ cieka
obrotność Gorgonowej, koncepcja ta na· wyeh, całami godzinami stojltcych prled 
biera wszelkich cech zupełnej możliwości. I luksusowym budynkiem willi, której wnę
To też kowisja śledcza przychyla ~ię I a- trze kryje tragiczlll\ tajemnicę. 

Konferencja .sfer gospodarczych 
z p. min. przemysłu i handlu. 

WARSZAWA, 9.1. (tel. wl. .Dz. Ł.'). 
-Wczoraj odbyła się w Min. Przemy
słu i Handlu pod przewodnictwem min. 
Zarzyckiego i wiceministra Kożuchow
skiego, konierencja z udziałem wybit
nych przedstawicieli sfer przemysłowych. 
handlowych i rolniczych oraz wyższych 
urzędników ministerstwa w celu omó
wienia sytuacji handlowej w związku z 
kryzysem gospodarczym świ~ta . 

Zagajając obrady min. Zarzycki zo
brazow.ł zarządzenia ilospodarcze w 
związku z rozwojem kryzysu światowego, 
poczem dyrekt r departamentu handlo
wego p. Sokołowski w .. głosił szc LeIlÓłO-! 
wy referat na temat polityki handlowej 
Polski. Po referacie rozwinęła się oży
wiona dyskusia w której zabierali głos: 
min. inż. Klarner, prezes Lewiatana 

Wierzbicki, prezes dr. de Battaglia, pos' 
Rudziński, pos. WiśUcki, prezes Przed
pelski i pos. Holyński. 

Miljon dolarów wplynęlo 
do Polsld, 

WARSZAWA, 9.1. (tel. wl. .Dz. Ł.'). 
- Wczoraj konsorcjum amerykańskie 
.Steel Corporation· przekazało Bankowi 
Zachodniemu przeszło 1 milj. dolarów, 
jako dalszą ratę na poczet tranzakcjl 
zawartej w swoim c'zasie z wymienionem 
konsorcjum a zakładami Ulpopa. Nale
ży zaznaczy ' , że Bank Zachodni jest 
głównym akcjonarjuszem zakładów Ul
popa. 

nuowal! b')dziemy, będziemy pracować o 
Polskę sprawiedl1wą i praworz,!dną. Po
wtórzę tu słowa Marji Konopnickiej, któ
remi kończymy wszystkie nasze wiece: 
• Twierdzą nam będZIe każdy próg, tak 
nam dopomóż Bó~! - Nil'ch wyrok wasz, 
paDowie sędziowie, da świadectwo praw
dzie i sprawit,dliwości. 

Ostatnie słowo 
osk. dr. Józefa Putka. 

Zkolei przewodnic7ący udzielił ostat
niego głosn osk. JÓZefowi Pntkowi. kte
ry n& pocz~tkn swego przemówienia po
wiedzill.t: 

Sty~zo;liśmy tu, że aczkolwiek f~rmal
nie oskllrieuie skierowane jest przeciw
ko nam tu siedzącym, to w rzerzywisto
Ilci oskarżone są stronuictwa, które my 
reprezentujemy. Jezeli chodzi o tę ławę 
ludowców, to ~ytuacja jedt wprost para
doksalna, bo te stronnictwa, ki6re SIł o
skarżone, jaż me istnieją, a istnieje jed
no Zleduoczone Polskie Stronni!<two Lu
dowe. A WięC my odpowiadamy racrej 
jako przedstllwiciele masy likwidacyjnej 
tych stronnictw. Nikt z nas nie zaprźe
cza, że tym motorem, który ~ię przyczy
Ulł do zjednoczfDia ruch n ludowpgo w 
jednem wielkiem st ronnictwie, była 8pra
wa brzeska, a. Piast., "WyzwoleD1e", 
.Stronnictwo Chłopskie" - tO dziś jui 
ty lko echo tego, co bylo. 

Wyrosty one z tego samego pnia. 

Rok dwóch jubileuszy 
l\l nszę zaznaczyć. że tak się sklada, 

i ż rok proce~u brzeskiego jest rokiem 
dw6ch jubileuszy ruchu ludowego. W tym 
roku przypadło 35 lecie ruchu ludowego 
w Małopolsce i 25-lecie takiegoż ruchn 
Dl> terenio; b. Kongresówki, gdzie '1'owa
rzystwo Ddmokratyczne przeobraziło się w 
Polskie Stronnictwo LndowO!. Hasłem te
go Btronnictwa było: przez wolDY lud do 
niepodległeJ Pobki. I dzi~. w tym rokn 
jubileuszowym system rz~d-ów, który w 
Polsce zapanował, potraktował ten ru.cil 
ludowy, jako zbrodni'), i posadził nas DA 
lawie oskarżonych . 

Osk. Putek do biblijnych samarytan 
przyrównuje obrońców w procesie brze
skim, którzy tyle czasu, wiedzy i ofiar
nej pracy nam, b. więźniom brz6Ilkim 
poś wi ęcili. 

Za wiele wilków. 
- Jestem ostatnim oskarżonym 

mówił dalej - i po tak świetDych wy
wodach obrońc6w, wlaściwie nie zosia10 
jnż nic do dodania. Mówi~c o Stronniciwie 
ludowem, nie chcę nikogo ponczać o ro
chn ludowym, ani nie chcę na rzecz ra
chu naszego prowadzić tu agitacji, ani 
też z nikim walki prowadzić. Za to 
wllzystko, co Das spotkało, wobec nikogo 
nie pałamy żądzą zemsty, ale mamy u
czucie wstydu i żalu , że wytworzył się 
w Polsce stan, iż człowiek dla czŁa.wie
ka stał Bię dziklt bestją .homo homini 
lnpus". WIele wilków wyszło ' na po
wlerzchni~ życia nas.ego, aby się do
brze odiywid. 

Osk. Pntek mówi dalej na tema.t skła
du obecnego rządu. 

Przewodniczący zwraca ma uwagę na 
niewłaściwość. 

Następnie osk. Putek podkreila fakt 
mianowania pułkowuika Kostka-Biernac
kiego wojewodl} ziemi Adama Mickiewi
cza. 

Osk. Pntek mówi dlllej na temat 80-
miDacyj ostatnich. 

Przewodniczący ponownie czyni uwa
gę osk. Putkowi i ostrzega go, te w na
stępstwie pozbawi go glosu. 

- M6wiono tu - cilJgnJ}ł dalej osk. 
Patek, - że p,olska pry.etywala jeden 
tylko zamach, t . .I. majowy, ten przy po
mocy krwi i :ts111za. Ale ' był jeszcze i 
drngi zamach, zamach na sejm, zamacll 
na pra 1'10. Znal~żli się liczeni, co do ła
mania prawa namawiali i to łamaDie 11-

sprswiedllwiali... 
·W lIalózym ciągu o~k. Putek prze

mawia IV tonie SI lnie podnieconym na te
mat stosunków w Polsce jJaDujących . 

Przewodniczący: Pan się nie stosuje 
do moich wskaz6wek. Odbieram pauu głos 
i zarządzam przerwę do dnia 13 styczniII, 
kiedy ogłoszony będzie wyrok. 
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Min. Ghika do przedstawicieli prasy. 
Wizyta p. ministra jest w ścisłym związku z zawarciem paktu o uieagresji z Rosją. 

WARSZAWA, 9 I. (PAT) W połud
nie minister spraw za;:ranicznych Hu
munji ks Ghika przyjął w swych apar
tamentach w Hotelu Europejskim przed
stawicieli prasy zagranicznej i prasy 
polskiej, wobec których złożył następu
jące oświadczenia: 

Jestem rad, iż bezpośredni kontakt 
z prasą na ziemi polskiej daje mi oka
zję do stwierdzenia jeszcze raz wobec 
opinji publicznej tego kraju gorących 
uczuć przyjaini. jakie naród rumuński 
iywi dla narodu polskiego. Uczucia te 
są wzmocnione przez węzły sojuszu, 
jaki rządy obu krajów umają w swych 
wzajemnych stosunkach zaró wno jak 
i w swej ogólnej polityce, w duchu 
jaknajwiększego zaufania i lojalności, 
dbając o jaknajlepszą i jaknajp ożytecz
niejszą współpracę. 

Wizyta moja w Warszawie w cha
rakterze ministra spraw zagranicznych 
Rumunji ma właśnie na celu potwier
dzenie tego stanu stosunków polsko
rumuńskich i przyjaźni, jaka je ożywia. 

Miałem szczęście poznać J. E. mini
stra Zaleskiego kiedy byłem posłem we 
Włoszech podczas oficjalnej wizyty mi
nistra spraw zagranicznyck Polski w 
Rzymie; sesja jesienna Ligi Narodów 
w 1931 roku dała mi okazję do cennych 
rozmó.w z min. Zaleskim, którego dłu
goletnie kierownictwo ministerstwem 
spraw zagranicznych, zarówno jak i 
właściwe mu za lety uznane przez wszy
stkich - jasność poglądów, rozwaga 
i giętkość, która nie wyklucza stanow
czości, stanowią pewną gwarancję ci,,
głości postępowania w sensie obrony 
interesów Polski i naszego sojuszu, nie 
zRającego charakteru prowokacyjnego 
i nie uznającego żadnych odchyleń. 

W przeddzieij konferencji rozbroje
niowej jest bardziej niż kiedykolwiek
bądź koniecznem zacieśnienie kontaktu 
przyjaźni i oparcia się na sojuszach. 
Jest to celem mojej wizyty i pragnę 
powiedzieć wobec przedstawicieli prasy 
polskiej i obcej, iż gorące przyjęcie 
z jakiem spotkałem się i które głęboko 
odczułem dowodzi, niezależnie od mo
jej osoby o dalszem zacieśnianiu się na
szyoh stosunków. 

Wizyta moja w Warszawie zbiega się 
z nawiązaniem w Rydze kontaktu
zgodnie z . życzeniem wyrażonem przez 
ZSRR, w sprawie ewentualnego zawar
cia paktu nieagresji pomiędzy Rumunją 
a Sowietami. 

J Poza kwestjami o charakterze poli
tycznym i europejskim pomiędzy Polską -

Ambasador turecki u p. premjera 
Prystora. 

dor turecki w Warszawie, 
Bey złożył wczoraj wi

PrI'zeso,,,j Rady Ministrów Alek
.~QnarmU' Prystorowi. Na ilustracji widzi

od st ony lewel: ambasadora Dżewad 
, P: premjera Prystora i sekretarza p. 

premJera porucznika Szczeniowskiego. 

a Rumunją niema do przedyskutowania 
specja lnych zagadnień; dla zaradzenia 
kry /ysowi gospodarczemu istnieją przed 
nami perspektywy rozszerzenia wymiany 
produktów, zw i ększenia tranzytu oraz 
dostaw. 

Kończę więc, podkreślając jak na po-
czątku, że na prostej pozbawionej 

wszelkich zygzaków drodze, którą po
stępuj" ramię przy,ramieniu. bez fanfaro
nady lecz i bez niebezpiecznych zanie
dbań obrony narodowEj oba narody -
ożywione są one najszczerszem pra
gnieniem przyczynienia się przez to 
właśnie do utrzymania pokoju. 

ZREDUKOWANE ••• POWIATY. 
WARSZAWA, 9.1. (tel. wł. .Dz. Ł:). 

-Rozporządzenia, uchwalone na ostat
niem posiedzeniu Rady Ministrów, prze
prow8dzają zmiany w podziale admini
stracyjnym. Dotyczą one redukcji po
wratów. W woj. lubelskim skasowano 
pow. konstantynowski, łódzkiem słupec
ki, lwowskiem- pow. strzyżowski, staro
samborski, w woj. stanisławowskiem pow. 
skolski, pow. bohorodczański. 

W woj. poznańskiem zniesiono 7 po-

wiatów: ostrzeszowski, odolanowski, ple
szewski, strze1iński, smigielski i gro-' 
d ziski. Razem z przeprowadzonemi już 
w poprzednich rozporządzeniach zmia
nami zniesionych zostato na całem te
rytorjum Polski 20 powiatów. 

Zmiany te mają na celu wyrównanie 
mniej więcej w całej Polsce powiatów 
pod względem obszarów i siły gospo
darczej. 

Mikado japoński wyszedł bez szwankn z 
zamachu bombowego w TokIO. 

PO DYMISJ·I BRIANDA. 
Oficjalne otwarcie przesilenia rządowego w środę 

Wrażenie w Lidze Narodów. 
PARYŻ 9. I. Kryzys gabinetowy 

we Franc;i został już nieoficjalnie 
otwarty. Urzędowo dotychczad jesz
cze nie potwierdzono wiadomości o 
dymisji Bianda, niemniej jednak nie 
ulega wątpliwości, że Briand po wczo
rajszej rozmowie z Lavalem wręczył 
mu pismo z prośbą o dymisję. 

Laval próbował go odwieść od te
go zamiaru, jednak bezskutecznio. 

Następnie zaproponował mu stano
wisko ministra bez teki i stałe przed
s.tawicieJstwo Francji w Lidze ar-O
dów. 

Co do tej propozycji, Briand za
strzegł sobie czas do namysłu. 

Laval zapytany o prawdziwość po
wyższych danych przez dziennikarzy, 
odpowiedział, że oileby posiadał pismo 
Brianda, to w każdym razie nie będzie 
ono opublikowane prljdzej, aż z po
czątkiem przyszłego tygodnia. Oś wiad
czenie to uważane jest za pełne po
twierdzenie informacji o ustąpieniu 
Brianda. 

Wedługinformacyj prasy dzisiej
sze, premjer LavaI złożył prezydento
wi republiki IV środlj dymisję całego 
gabinetu . . 

Ponieważ dymisja nie została spo-
wodowana votum nieufności w parla
mencie, zgudnie z tradycją prezydent 
powierzy Lavalowi ponownie misjll 
tworzenia rządu. Laval bljdzie próbo
wał stworzyć rząd~ koncentracyjny, 
jednak wobec oświadczeń polityków, 
radykalnych i socjalistycznych, za
miar ten silj nie U<la i premjer będzie 
musiał ograniczyć silj do rekonstru
kcji dotychczasowego rządu i oprzeć 
silj na obecnej większości. 

Lani sam obejmie ministerstwo 
spraw zagranicznych, a teklj ministra 
wojny powierzy swemu przyjacielowi 
Tardieu. Na miejsce Tardieu będzie 
mianowany nowy minister rolnictwa, 
prawdpodobnie ktoś z senatu. Mini
sterstwo spraw wewn,trznych objąłby 
podsekretarz w prezydjum rady mini
strów Cathala. 

BERLIN, 9. I. Prasa poranna za
mieszcza doniesienie paryskie o dy
miSji Brianda bez komentarzy. 

Jedynie południowy .12-Uhr-Blat" 
stwierdza, te dymisj a Brianda nit: po
siada wiljkszego znaczenia. 

Od k1llSki podczas wyborów pre
zydenta republiki Briand nie odgrywa 
ltadnej roli we francuskiej polityce Za
granicznej. Był on trupem politycznym 
i fIgurą dekoracyjną gabinetu Lnala. 
Polityka zagraniczna, przedew8zystkiem 
zaś polityka wobec Niemiec le~ała 
wyłącznie w rllku Lavala, który o
pierał się w swoich posunięciach na 
swoim ministrze skarbu Flandinie. -

i Dlatego dymisja Brianda, zdaniem 

dzienuika, nie posiada dla Niemiec I 
donioślejszego znaczenia. 

Poclrót. berlińskiego ambasadora 
Francji Francois Ponceta do Paryża 
nabiera według dzienuika w zwi~zku 
z rekonstrukcją gabiueŁu Lllvala SZCle
gólnego znaczenia, że odegra on po
ważną rollj w nowym gabinecie Lava
la, który będzie miał wyraźne oblicze 
gabinetu wybol'Czego. 

GENEWA, 9. 1. (PAT) - Wiadomość 
o dymisji Brianda zrobiła w kołach Ligi 
Narodów . -wielkie - wrażenie. Wysiłki 
Brianda w kierunku wzmocnienia Ligi 

dokonane w ciągu 7 lat w ciągu któ
rych reprezentował on francję w Lidze 
zjednały mu głośną p'opularność i głę
bokie poważanie. Zainteresowanie na
stępcą po Briandzie jest tembardziej 
duże, że przedstawiciel francji ma prze
wodnicZyć na sesji Rady. Premjer La
val ma również przybyć do Genewy. 
Będzie on mógł ze względu na bliskość 
Lozanny brać równocześnie udział w 
pracach konferencjI reparacyjnej. Z chwi
lą ustąpienia Brianda najstarszym człon
kiem Rady jest min. Zeleskj, który za
siada w niej od lat 5. 

Zapowiedź blo ·(ady portów chińskich 
LONDYN, 9.I.-Jak twierdzą w tokij

skich kołach poinformowanych, gabinet 
japoński nie powziął jeszcze decyzji, 
czy odpowie na ostatnią notę Stanów 
Zjednoczonych w sprawie Mandżurji. 

W japońskiem ministerstwie spr. za
granicznych oświadczają, że o ile odpo
wiedź do SI. Zjedn. zostanie wystoso
wana, to rząd zajmie w niej stanowisko, 
że operacje Japonji w Mandżurji żadnI! 
miarą nie naruszyły suwerenności C hin. 

Japonja jest zdania, że SuwerennOść 
administracyjna Chin w Mandżurji ist
niała jedynie de nomine, a nie rzeczy
wiście. 

Dalej oświadczenie ministerstwa pod
kreśla, że J aponja nie może ograniczyć 
swej akcji w Mandżurji, gdyż podjęła ją 
jedynie dla zabezpieczenia swoich upraw
nień wypływających z troktatów, ani też 
nie zam erza żądać niczego więcej, jak 
tylko tego, co jej na podstawie trakta
tó w się zależy. 

Japonja kontynuować bądzie w Mand
żurji nadel politykę .otwartych drzwi" 
i nie ma zamiaru okupować Mandżurji 
na stałe; lecz tylko szereg okoliczności 
zmusi: ją do wysłania sWY'lh wojsk. 

Mimo tego oświadczenia, jak dono
szą z Tokjo, rząd japoński planuje sze
reg dalszych nieprzyjacielskich zarzą
dzeń wobec Chin. 

Z kół urzędowych oświadczają, że .................... -----
Bójki hitlerowskie. 

BERLIN, 9.1 (PAT). Na odbytem 
wczoraj w Kreutzburgu zgromadzeniu 
socjal-demokratycznem doszło do star
cia z obecnymi na sali hitlerowcami. 
Bójka wybuchła po rozpoczęciu przez 
narodowych socjalistów wznoszenia o
krzyków partyjnych. 

W czasie bójki zdemolowane zosta
to całkowicie urządzenie sali. Policja 
rozpędziła walczących przy pomocy pa
łek gumowych. Bójka przeniosła się na 
ulicę. przyczem cały szereg os6b od
niosło ciężkie obrażenia. 

wobec wielkich strat handlujapońskiego, 
spowodowanych bojkotem towarów ja
pońskich w Chinach, rząd będzie się 
widział zmuszony wysadzić na ląd chiń
ski swoich marynarzy. a nawet do blo
kady najważniejszych portów chińskich. 

Nowy ubytek zlota w Ban
ku Rzeszy. 

BERLIN, n. 10. (PAT) Ogłoswny 
dziś wykaz tygodniowy Banku Rzeszy 
za ostatni tydzień z d. 7-go stycznia 
stwierdza nowy ubytek złota o 4,9 
miljona mk. i dewiz o 10 miljonów 
mk. Ogółllm więc środki pokrycia 
zmniejszyły silj o 14.9 miljonów mk. 
do sumy 1,OóJ,3 miljona marek. Stopa 
pokrycia marki niemieckif'j wynosi o
becnie 2!,9 proc. Ogólny obieg środ
ków płatniczych wynosi w cbwili o
becnej 6.416 milj,mów. 

.. Niemcy nie pOSiadają 
środków". 

BERLIN, 9. I. (PAT) Tutejsze koła 
polityczne potwierdzają podaną przez 
Biuro Reutera wiadomość, że kanclerz 
Briining odbył wczoraj z ambasadorem 
angielskim w Berlinie sir Horace Rum
bold konferencję, podczas której pod
kreślił, że Niemcy nie posiadajq już 
środków do płacenia długów reparacyj
nych. 

Pogrzeb ś. p. pos. WaryńskieUD. 
WARSZAWA, 9. I. (tel. wł. D. L.) 
Wczoraj o godz. 8.30 fauo odbył sifJ 

pogrzeb ś. p. pos. Waryńskiego. Zwłoki 
spoczęły na cmentarzu POwlIskowskim. 
W kondukcie poza rodzin1\ szli min. pracy 
dr. Iłnbicki, miu. wyznań religijnych l 

oświĄty p. Jedrzejewic1!, wicemsr:lZ. IKIjmu 
p. wicemarszałek senatu Bogucki, pre
zes B. B. Sławek, posłowie, senatorowie. 
W imieniu kolpgów i przyjaciół poteguał 
ś. p. Waryńskiego prof. Erazm Samotyta. 
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Streszczenie. 
Znany przemyslowiec łódzki, Karol 

Woln.r, zginql w taJemnlczyoh okolicz
nośolach w Zakopanem. Reporter .Prze
gl"du Codziennego", Leszek Wirga,tusi
lowal przy pomocy swego sIostrzeńca, 
Grądzkiegozbadaćzagadk~mlerciWolne
ra i wówczas natknl\łsię na ślady szajki 
r.ls%erzy banknotów'; 

Narzeczonlj Grl\dzkiego była Nela 
Kierzkowslia, sekretarka Wolnera. 

Wirga padł oliarl\ zamachu, zorga
nizowanego przez .pana mecen8sa u

, 

.zagadkowe indywiduum. Ciała repor
tera nie odnaleziono. 

Na omentarzu na Dolach pojawiło 
się widmo, w zwl~zku z czem angato· 
wano dozorcę nocnego, Grędelskiego 
Stefana 

Grl\dzki, bll\dzl\c A1eJIj l-go Moja 
natknąl się n. mlodą kobietę, która 
prosiła go o pomoc. Opowiedziala Grljdz
kiemu, te braŁ jej znany przemyslowlec, 
Boeltl h, padł oflarl\szaJkl .Trójkąta", 
oraz że zwabiona przez szantażystów 
dojaklegoś domu;-zdolała zbiec. Grl\dz
ki przyrzekI pannie Boeltich SW" po
moc. 

Nazajutrz Bpeltlchówna zostala u
więziona w jaskinI .zajki .Trójk"ta", 
naskut.k wyrafinowanego podstępu. 

Nadkomisarz Olmański otrzymał list 
od .TrÓJkl\ta" z zawiadomieniem, że 
BoeltichOwna nie żyj •. 

Dozorca nocny cmentarza na Dołach, 
GrzędeIski, wszedl do masywnego gro
bowca i uruchomiwszy mechanizm w 
jednoJ z trumien wszedl do podziemia. 
Otwór zamknl\ł się, więc przypadkowy 
świadek, Skopień wezwał pomocy wy
służonego włamywacza, Paradowskiego. 

Gdy obaJ późnym wieczorem przy
uli do grobowca - zosŁall w ciemno
ściach obezwladnlenl przez nieznanych 
osobników. 

Bezrobotny Majerczyk codnia bezo
wocni. poszukIwał pracy. 

Zabłl\dził pewnego poludnia na 
cmentarz przy ulicy Brzezińskiej I u
słyszal jęki, dochodzl\ee od strony ma
sywnego grobowca. Wystraszony po
czątkowo postanowił przyjść z pomocl\ 
uwlę%ionemu w podziemiach grobowca 
mętczyżnie. 

Robotnik uwolnił z pod%iemia do
%orcę GrzędeJskiego, za co obdarowany 
został... pięciuset zlotowym banknotem. 

Nadkomisarz Ol mań ski usiłował a
resztować ma.rkiza de LavalIe, a jako 
podejrzanego o to, że pomógł dyr. Ol
szańskiemu w ucieczce. Grl\dzki posta
nowił zerwać z Kierokowsk,! zarzucaJl\c 
jej niestałość. 

Do decydujl\cej rozmowy między na
rzeozonymi nie doszło, bowiem jakiś 
tajemniczy znajomy N"ii poJecił jej ka
tegorycznie przybyć do siebie przed 
spotkaniem się z Gr"dzkim. 

Skopień i Paradowski wciągnięci zo· 
stali do szajki. Trójk"ta-, Pierwszy po· 
stanowił zemścić się na Orzędelskim 
drugi - wyjec hal. 

(Dalszy cjąg). 

Pocóż ty jednak masz na nie
czekac\? 
- Co ty sobie myślisz - powie

ział Skopień - może sądzisz, że ja 
woją krzywdę daruję? Nie. Przez te
o drania wpadliśmy w pułapkę, mu
zę więc mu za to odpłacić. 

- Rób jak ci się podoba - po
iedział z niechęcią Paradowski - ja 
niczem nie chcę wiedzieć. 
Oddalił się szybko i po chwili zni

ął w gęstym mroku. 
P. odejściu Paradowskiego, Ska

itń ~ł iść wolno wzdłuź mum. 

aaPHU ETA 
powieść na Ile niesamowitych przeżyć Dozagrobowyc;'. 

Akcja rozgrywa się w pałacach, dancingach, suterenach, poddaszach 
i w labiryncie podziemnej Łodzi. 

- Niech go ja tylko w swoje rę
ce dostanę - rozwazał, myśląc o do
zorcy cmentarza - to napewno ży

wego nie wypuszczę. 
Potknął się o jakiś kamień i wpadł 

prosto do dołu z wodą. 
- Djabli nadali - zaklął. 
Chociaż w dole wody zbyt wiele 

nie było, jednakże Franek zamoczył 
się porządnie. 

Szczękając z zimna zębami Sko
pień pobiegł szybko, kiemjąc się w 
stronę ulicy Brzezińskiej 

- Rano z nim się załatwię-po
stanowił. 

Franek zaspał, to też idąc w stro
nę cmentarza na Dołach nie spodzie
wał się spotkać dozorcy. 

W pewnej ch wili spostrzegł idące
go po drugiej stronie ulicy mężczyznę 
z czarną przepaską na lewem oku. 

- To on - szepnął w duchu 
Franek - poznawszy dozorcę cmen
tarza. 

Począł ostrożnie iść za nim. 
- Pewnie idzie do swego miesz

kania - rozważał Skopień. 

Grzędelski nic nie przeczuwał i 
szedł nie oglądając się poza siebie. -
Wreszcie przy końcu ulicy Brzeziń
skiej zatrzymał się przy małym part~
rowym domku. 

Skopień przezornie przeszedł szyb
ko na drugą stronę ulicy i wstąpił do 
pierwszego, napotkanego po drodze 
sklepiku. 

- Proszę pudełko zapałek - po
wiedział, stojąc przy oszklonych 
drzwiach i przez zamazane szyby ob
serwował dozorcę cmentarza na Do
łach. 

Tym zasem Grzędelski rozejrzał 
się bacznie dookoła. Widocznie jednak 
nic podejrzanego nie zauważył, gdyż 
po chwili skrył fiię w bramie. 

- To ty tutaj mieszkasz - my
ślał Franek - ani przypuszczasz na
wet, kto ci złoży dzisiaj wieczorem 
wizytę· 

Zapłacił za zapałki, zapalił papie
rosa i opuścił sklep. Następnie wszedł 
do bramy domu, w którym, jak przy
puszczał, mieszka Grzędeiski. 

Ku Iwemu wielkiemu zadowoleniu 
ujrzał niewielką dziewczynkę, która 
bawiła się piłką. 

- Czy tu mieszka dozorca cmen-
tarza na Dolach? spytał z uśmie-
chem na twarzy. 

- Nie wiem odrzekła dziew-
czynka.. 

- Taki wysoki mężczyzna z czar-

I nlł przepaską na lewem oku. Przed 
chwilą, wszedł do tej bramy. 

- Pan .Grzędelski? - powiedzia
tonem zapytania dziewczynka. 
- Tak. 
- Mieszka w drewnianym domku 

na podwórzu - objaśniła dziewczyn
ka. 

- Dzięknję. - Skopiejl szybko 
się oddalił. 

- Przyjdę wieczorem i pchnę go 
nożem - rozważał, 'idąc zpowrotem 
w stronę Placu Kościeinego. 

W pobliżu ulicy Marysińskiej pod
szedł do niego jakiś mężczyzna, w 
czapce nasuniętej głęboko na oczy, z 
wysoko postawionym kołnierzem od 
palta. 

- Czy pan Franciszek Skopieli? 
zagadnął· 
- To niby ja - odparł Franek. 
- • Trójkąt" wydał wyrok śmier-

ci na dozorcę cmentarza na Dołach 
Stefana GrzędeIskiego i pan ten wy
rok musi wykonać. Grzędelski miesz
ka ... 

- Wiem - przerwał Skopień. 

- Tem lepiej. O godzinie ósmej 
wieczorem spotkamy się u zbiegu ulic 
Brzezińskiej i Franciszkańskiej. Otrzy
ma pan dalsze instrukcje. Ostrzegam, 
że w razie nieposluszeilstwa grozi 
śmierć - wysłannik szajki "trójkąta" 
oddalił się szybko. 

- Cholera - mruknął Skopień, 
myśląc o Grzędelskim - nie chciałem 
go zabijać, pragnąłem zostawić mu je
dynie po sobie pamiątkę, ale teraz sy
tuacja się zmieniła, muszę go zabić, 
bo w przeciwnym razie mnie wyekspe
djują na tamten świat. 

- Ciekawym jednak - rozważał 

dalej - co za interesy obrabia ten 
tajemniczy "trójkąt". Nic o nich nie 
wiem, oni zaś o mnie wszystko. 

W razie jakiej wsypy mnie tylko 
jednemu zagraża' niebezpieczeństwo, a 
nie mam najmniejszej ochoty zadyń
dać na szubienicy. 

Brr! - wstrząsnął nim dreszcz lę
ku - niepotrzebnie wpakowałem się 
w tę historję. Niedawno jednego uś
mierciłem, teraz mam zakatrupić dru
giego, jak tak dalej pójdzie, to nicin
nego nie będę robił, jak przysparzał 

zarobków grabarzom. 
Fajne życie, ani słowa, tylkl) je 

łatwo na stryczku zostawić można.
Nie głupim zajmować się cudzemi po
rachunkami. Co mnie właściwie obcho
dzi ten cały "trójkąt", jak i dozorca 
cinentarza na Dołach. Nie<;h mu tam 
kto inny kark skręci, ja mam już te
go wszystkiego dosyć i wieję wraz z 
Paradowskim. 

Postanowił natychmiast udać się 
do Paradowskiego i wraz z nim przed 
wieczorem opuścić Łódź. 

I 
Ale na ulicy Franciszkailskiej, przy 

której zamieszkiwał Paradowski we 
własnej kamienicy, spotkało go roz-
czarowanie. Mieszkanie zasłał zamknię
te, a dozorca bardzo n iechętnie udzie
lał informacyj. 

- Gospodarz sprzedał dom i wy
jechał - powiedział. 

- Dokąd? - indagował Franek. 
- Albo ja wiem. Czy to gospo-

darz ma obowiązek o wszystkiem mi 
mówić?! Wyjecbał i basta. Jego rzecz 
dokąd. Sprzedał kamienicę, bo była 
jego, więc mu wolno. 

Skopień wręczył dozorcy dwa zło
te, chcąc go w ten sposób sobie zjed
nać. Ale dozorca pieniądze przyjął nie 
stał się jednak przez to wcale nprzej
miejszy. 

- Był tu niedawno przed panem 
jakiś elegant i teź się o gospodarza 
pytał . Dał mi nawet dziesięć złotycb. 

Wziąłem, bo od tego jestem stróż, 
czyli jak teraz mówią, dozorca domo
wy, ale mu nic nie powiedziałem , bo 
nie wiem. 

Splunął i z 
począł zamiatać 

rze. 

wielkim rozmachom 
pełne śmieci podwó-

- Od tego draba nic się nie do
wiem - myślał Franek. - Szkoda, 
że w nocy nie poszedłem razem z Pa
radowskim, byłbym już teraz daleko. 

Obliczył w pamięci ilość posiada
nej gotówki. 

- Powinienem mieć z jakie pięć
dziesiąt złotych . Niema więc nad czem 
dłngo myśleć. Jazda na dworzec - i 
Skopieil postanowił natycbmiast wyje
chać . 

W obawie, że może być śledzonym 

nie udał się nawet do swego mieszka
nia, lecz spotkawszy wolną dorożkę 

zatrzymał ją. 
-- Na dworzec Kaliski -- rozka

zał - tylko prędko, bo mi się śpie
szy na pociąg, a nie chciałbym się 
spóźnić. 

Na dworcu przy kasie biletowej 
było sporo ludzi, gdyż za pół godziny 
odejść miał pociąg do Poznania. Sko
pieil stanął w "ogonku". 

- Pojadę narazie do Poznania 
rozmyślał - a -tam już zobaczę, co 
mam dalej robić. 

Kupił wręszcie bilet i wszedł do 
poczekalnł trzeciej klasy. Ktoś mocno 
popcbnął Skopienia. 

- Ostrożniej - powiedział ze zło
ścią, Skopień . 

Wysoki elegancki mężczyzna w 
kosztownem futrze, który przed chwi
lą potrącił Franka, ucbylil grzecznie 
kapelusza i odezwał się: 

Dalszy ciąg nastąpi. 
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AI1lZEUM MIBJSKIB hlstorji I o.tukl Im. 
J. i R. Bartoszewiczów (Plac Wolności l) 
otwl\rte w orody, soboty I niedziele od 
lG-16. 

Dyżury aptek. 
Dziś w nocy dyżurUjl\ następujące ap

teki: J. Koprowokiego (Nowomiejska I~) 
S. Tra"ko".l<leJ (Brzozlliaka M), M. ,Rozen
blum (~ródml.jska 21), M. Bartoszewskiego 
(piotrkowska 9~), J. Klupta (KlItna M) -
L. C,;rń.klego (Rokiciliska ~3). 

Osobiste. 
Wczoraj, o godz. 6-ej wieczór, w 

katedrze w. StanisJ~ wa KOdtki pobło
gosławiony został przez ks. Z. Franca 
z Łęczycy. w asystencji ks. ks. Mile
ra, Gralińskiego i Nowickiego - zwią
zek małżeński p. Jadwigi Majewskiej 
z p. Mieczysławem Łllctowskim, zna
nym. działaczem harcerskim. 

Dziś wybory 
w Tuszynie. 

Dziś odbywają sit} wybory do rady 
miejQkiej w Tuszynie, gdzie jak wia
domo. na ogOlną liClibt} uprawionych 

.do głosowania 2.000 obywateli zgło
SZOIlO aż 7 list kandydatów. 

W ten sposóh, przy możliwej frek
wencji óO proc. wystarczy mieć prze
szło 500 głosów, by uzyskać witjkszość 
w radzie miejskiej. 

Odznaki dla komisarzy 
spisowych. 

Naczelny komisarz spisowy, p. Ed
ward Rosset. przesIał głównemu urzę
dowi statystycznemu wnioski o nada
nie odwak dla komisarzy spisowycb. 

Odznaki te, wraz z dyplomami ko
misarze ·s pisowi otrzymają w połowie 
lutego. (b) 

Sprawozdanie poselskie 
w Z. Z. Z. 

W dniu wczorajszym w lokalu 
Zwi~zku Związków Zawodowych przy 
ul, Piotrkowskie; 64, odbyło sit} ogól
ne zebranie robotników przy ' udziale 
paslów Tomaszkiewicza i Garlika. 

Posłowie zapoznali zebranych ze
branych z sytuacją kryzysową w Pol 
sce i zagranicą. (p) 

mm~~m~ 
~ Pal tylko gilzy ~ 

"LUKSUSOWE" 
wytwórni .ŚWIATOWID· 

19, Cegielniana l..ÓDt, t el. 134-86. 

.D~IENNIK ŁODZKI" 10.1 82 Str. Do 

. Przyczyny i skutki. 

Kartelizacja nie uzdrowi życia gospodarczego 
Podwyżka płac pracowniczych i racjonalna organizacja pracy 

oto drogi do przełamania kryzysu. 
Jednym z odcink6w ekonomicznego I 

programu sfer gospodarczych, jest re
organizacja i normalizacja życia gospo
darczego, kt6ra zmierzała, a i dziś jesz
cze zmierza w trzech kierunkach : obni
żenie poziomu płac, rewizja ustawodaw
stwa socjalnego i kartelizacja poszcze
g6lnych dziedzin wytw6rczości . 

W jednym z poprzedn:ch numerÓw 
naszego pisma om6wiliśmy wpływ obni
żenia, wybitnie zresztą niskich płac ro
botniczych i pracowniczych w Polsce 
na kształtowanie się konsumcji i pro
dukcji. 

Posunięcie to, r6wnajqce się podci
naniu gałęzi, na kt6rej się spoczywa, 
wpłynęło na wybitne zmniejszenie się 
siły nabywczej ludności miast, kt6ra 
wobec zupełnego zubożenia ludności 
wiejskiej była ostatnio najpoważniej ,zym 
jego odbiorcą i wywołało skutek wręcz 
przeciwny od tego, jaki zamierzany o· 
siągnąć. 

Polityka ta, obliczona na bardzo 
krótką metę. na osiągnięcie pewnych 
doraźnych h orzyści, po rzeczywistem 
ich osiągnięciu, zapędziła przemysł w 
ślepy zaułek, wyjście z kt6rego jest dziś 
trudne. 

Pod naciskiem rzeczywistości, po u
ptywie kilkunastu zaleawie miesięcy od 
czaSu zastosowania tego samobójczego 
chwytu, mnożyć się zaczynają głosu 
przestrogi szuka się drogi do naprawie-

. nia popełnionego błędu, i droga ta mu
si znaleźć się. 

Jełeli się bowiem zlekceważyło o
pinję, kt6ra już dawniej nazywała tę 
drogę fałszywą i jeżeli już w6wczas 
tych, kt6rzy to stwierdzali, nazywano 
demagogami i pomawian o i powodowa
nie się względami egoizmu, to trzeba 
bodaj teraz do błędu się przyznać, trze
ba go naprawić. 

Moment drugi z programu gospodar
czego • Leviatana', zniesienie względnie 
ograniczenie ustawodawstwa socjalnego, 
znajdzie obszerne omówienie. na innem 
miejscu, dziś zaś pragniemy jedynie 
stwierdzić, że takie odchylanie punktu 
ciężkości wysiłk6w zmierzających do za
łagodzenia sytuacji, jest niczem innem, 
jak świadomem odwracaniem uwagi od 
istotnych możliwości, być może niedo
cenianych, czy niepopularnych śród sfer 
gospodarczych, tem niemniej realnych. 

Zresztą potwierdza się dziś opinja 
Władysława Grabskiego, który w r. 1925, 
odrzucając już w6wczas wysuwane iden
tyczne żądanie stwierdził, że: .nie po
szedłem po linji domagającej się rewizji 
ustawodąwstwa SOCjalnego gdyż uważa
łem, że przedmiot był niedostatecznie 
poważnie traktowany przez tych nawet, 
którzy go wysuwali' . 

Wreszcie do kartelizacji, pomyślanej 
przez rząd jako środek normalizacji ży
cia gospodarczego w praktyce zawi6dł. 

Kr6tki stosunkowo okres działalności 
kartelu przędzalnik6w w Łodzi, działal
ności zresztą w warunkach nader nieko
rzystnych, rozczarował więksość zrze
sr.onycł). przemysłowc6w, a to dlatego, 
że nie dał doraźnych korzyści . 

Stanowisko nasze do karteli w obec
nej ich formie organizacyjnej, jest nega
tywne. Uważamy, że dla równowagi 
gospodarczej niezbędnem lest zorgani
zowanie obu kontrahentów, więc zarów
no producentów, jak i konsumentów, że 
ponadto kartel, na działalność którego 
państwo bądź też czynnik społeczny Rie 
ma bezpośredniego wpływu, staje się 
narzędziem do realizacj i egoistycznych, 
nie liczących się z interesami państwa 
celów. 

Nieladowo 'enie z działalności kartelu 
przędzalnik6w w Łodzi. o którym donosi 
.1. K. C.', a wszak jego nie można po
sądzać o nastawienie przeciw-lewiatań 
skie, przemawia na korzyść twierdzenia 
naszego, że zrzeszonym chodziło jedynie 
i wyłącznie o osiągnięcie dor~ źnego e ' 
fektu. A w tej sytuacji praca karteli 
nie może posiadać pierwiastk6w wartoś
ciowych dla normalizacji przemysłu . 

Słowem program gospoda Czy t. zw. 
sfer gos r odarczych na wszyslkich bodaj 
odcinkach zatamuje się i niewątpliwie 
w dalszym ciągu załamywać się będzie. 

Nie ulega najmn 'ejszej wątpliwości, 
że reorganizacja naszego przemysłu jest 
rzeczą piln 1l. i konieczną, podejście jed
nak do tej kwestji musi być inne, niż 
było dotychczas. 

Reorganizacja ta, jeżeli ma być ce
lową, musi być gruntowną, z' czqć nale
ży od kierownictwa poszczególnych war-

sztatów pracy, od światopoglądu bo wie 
fachowości i zdolności w znaczny 
stopniu zależy rozwój tych przedsię 
biorstw. Jest rownież rzeczą pewn 
że k o s z t Y ki e r o w n i c t w a w po 
szczeg6lnych zakładach pracy są wyso 
kie i niewspótmierne do pracy i zdoi 
ności szeregu dyrektorów. 

Dalej, jeżeli chodzi o ro bociznę, to 
nie na potanienie jej, a na zwiększenie 
wydajnośti pracy należy zwrócić uwagę 
zn6w jednak nie w sposób mechaniczny, 
polegający na eksploatacji pracY, a je 
dynie na należytem jej zorganizowaniu 

Wreszcie zwróci~ należy uwagę n 
możliwość i konieczność r"organizacj 
sprzedaży i konieczność zdobywania no 
wych rynków zbytu, o czem przemy 
i handel nasz, jeżeli myślą, to kategor 
jami odpowiapaj'lcymi poziomowi inte 
lektualnemu przeciętnych swych repre 
zentant6w starej daty. 

Tymczasem już chociaż.by z donie
sień pism nietrudno zorjentować się, że 
możliwości takie istniejq. Dość zapo 
znać się z wyrażoną w swo m czasie 
na łamach . 1. K. C.' opinj'l byłego kon
sula generalnego Szczepańskiego cz 
też ostatnio w temże pismie zamiesz 
czoną opinją p. Wyszomirskiego. 

Te sprawy są zby l istotne, aby 
nich milczeć . M6wić o nich będziem 
jeszcze niejednokrotnie. 

Janusz Rey. 

------------------------------------------------~ Korespondent Iprasy japońskiej w Warszawie. 

_. Ost~nio bawił w Warszawie w przejeMzie z Tokio do Berlina p. T. Sbiemi 
korespondent Japońskiei Agencji Prasowej .Shimbun Rengo". Na zdjęciu wi
dzimy p. 8biomi (3) obok naczelnego dyrektora P . A. T. p. R. Starzyńskiego(2) 

Stoją dalej r . red. Knake (1) oraz p. Czes!aw Miszkiewicz (4) tłumacz , 
poselstwa JapońskIego. 

----------------------------------------------1 Preliminarz budżetowy m. Łodzi 
na rok 1932 ... 33. 

Kom. budżetowa rady zakończyła pracę. 

--------------------------------------------------
Pierwsze debaty na forum rady miejskiej 

w przyszłym tygod uiu. . 

Pracowricy tramwai przeciwko redukcjom 
Groźba strajku na tramwajach łódzkich. 

Jak wiadomo zarZ4d tramwaj6w miej
skicil wym6wił a I grudnia r. b. pracę 
wszystki~ pracownikom tramwajowym, 
na przecIąg a miesięcy. 

Wym6wienie to kończy się w dniu 
31 marca r. b. 

Jak? przy~~yn~ wym6wienia dyrekcj~ 
tramwaJ6w mIejskich podała koniecznośc 
zredukowania ilości pracownik6w 'II' 

zwu.zk~ ~ krpY8~m gospodarczym, 'oraz 
ze ImDleJsze~lem Się frekwenCji puaźerów, 
tak, że I . dntem 17 stycznia będl\ zu pełnie 
nawet zn!eslone tram waje nocne, których 
ił'ekwencJa 8padła w zastraszający spos6b. 

W zWlllzku z tem w dniu wczorajszym 

odhyły si~ w zwi4zkach tramwajarzy po
siedzenia, na kt6rych debatowano nad 
pow~tałll sytuacjll. 

Jeden z m6wc6w wskazał, że dyrekcja 
tramwaj6w . poza redokcją ma na celu 
równiet zmniejszenie okresu urlopów pra
co i\'niczych (praco!rniay tramwai korzy
sWi, jakoby z dłutszycb orlop6w niż prze
widujll ustawy.) 

~ostanowiono z"ołać za kilka ' dni 
wiec wszystkich pracowników, celem 
om6wienia sprawy powzięcia ewentual
nych krok6w protestacyjnych względnie 
proklamowania strejku tramwajarzy . (p) 

Jak już donosiliśmy budżet miasta 
Łodzi na rok budżetowy 1932-33-w wy
datkach zamyka się sumą 26,283,315 zŁ 

Obecnie komisja budżetowa rady 
miejski ~ j zakończy ta pracę nad docho
dami magislratu m. Łodzi, z których 
podajemy ważniejsze pozycje docho
dowe: 

Maj'ltek komunalny preliminowano 
zł. 256.523, przedsiębiorstwa komunal ne 
4.056,705 zł, subwencje i dotacje -
143,690 zt, zwroty-1.056,643 zt, opła
ty adminis ,racyjne - 823.755 zł., udział 
w podatkach państwowych-2.900,OOO zt., 
dodatki do podatk6w państwowych-
10.000.001 zł" podatki samoistne-
3.805,003 zt, różne - 2.712,120 zł. 

Sumy powyższe dotyczą dochod6w 
zwyczajnych. 

Dochody nadzwyczajne zamykaj'l się 

sum'l 6.206,840 zł. i tak: 
M.jątek komunalny - 207.000 zł., 

subwencje i dotacje - 1.<100,000 zł., 
pożyczki-4.699,840 zł. 

W porównaniu z innemi latami bud
żetowemi budlet tegoroczny przedsta
wia się bardzo skromnie, a mianowicie 
w 1930-31 roku bud l et zamykał się su
mą w dochodach 35.875,136,40 zł., 
w 1931 32 - 27.287,389 zł., a tello
roczny natomiast sumq 26.283,315 zł. 

Rada miejska w dniu wczorajszym 
przestała pre Immarz poszczeg6lnym 
członkom komisji budżetowej, celem za
poznania się z zamierzeniami samorz,
du ł6dzkiego na rok budżetowy 1932-33, 
poczem budżet wniesiony zostanie pod 
obrady rady ... iejskiej celem zetwie,.. 
dzenia. (p) 



REPERTUAR. 
MIRJSKl: sod •. ( po południu ,Sprawa 

. ; wiecIorem .Dr. Stlegilhł>. 
godz. ~ po pot. ,Hau 

wiecz ... Miss Hobbs·. 
POPULA.RNY: _~ajpięJ.:niejsza. koblel" 
POPULARNY W SALI GEYERA.: -
,S'I\lony karnawal". 
.Na karnawal, dobry kawał'. 

Codziennie przedstawienie O 8.1~ wiecz. 
w niedzielo i święta o godz. 4 po poło 
i 8.1~ wlecz 

POLLO: .Czterech wlóczęgów". 
BAJKA: ,Tyrl\nja mi/ości'. 
CASINO: .Joj Rk.celencja miłość'. 
CAPiTOL: .Szary dom' . 
CZARY: .Jeden przeciw wszystkim'. 
!coRSO: ,Ogień' . 
noM LUDOWY: ,Grzesznica bez grzechu'. 
GRAND KINO: Olani, ułani, malowane dzieci 
LIRA: ,Onora ojca'. 
LUNA: ,Triumf walca'. 
llIlIOZA: ,Serce na ullcy". 
ODRON: ,1O-ciu • Pawlaka'. 
OŚWIATOWY: I. ,Trędowato". II. ,C.arny 

jeździec' . 

OAZA: ,lici.czka księtnej Trubeckiej". 
PRZROWIOŚNIE: _Monte Corlo'. 
PALACE, ,Błękilny express'. 
RRSURSA : .Ostatnia miłość następcy tronu'. 
RAKIRTA, ,Swawolne studentki'. 
SPLENOID: ,Romans" oygańskie' . 

ŚWIATOWID: ,Golgota serc'. 
UCIECHA, .W Imieniu Cara'. 
WOORWlL: ,IO-clu z Pawiaka' . 
ZACIfĘTA: ,Na Sybir'. 
VENUS: I) ,Nieuchwytna szajkll"; II) ,Bunl 

krwi i żelaza 40 • 

Teatr Miejski, 
Ozis, w niedzielę. o godz. 4 po pot. repor

tat Rehliscba i Herzoga .Sprawa Oroyfusa". 
Wieczorem .Or. SIi.gUt.' . 
Jutro, w poniedziałek, o godz. ~.30 wiecz. 

oawlć będzie publiczność niezrównany Michał 
~nicz w .Doktorze Stleglitzu". 

W pełnych pr6boeh ,Pan Geldhab' Al. 
~redry i tarso Arnolda i Bacha ,Królewski 
rUm' (Hulla di Bulla). 

We 'rodę. 13 stycznia ledyny występ Ka
cimierza Krukowslc.lego. 

Bilety do nabycia w kasie zamawlań
fraugutta I 

Teatr Kameralny. 
(ul. Traugutta No I) 

Dziś, niedzielę. i jutro wiecz. osta.tnie po
... tórzenla powodzeniowej .Miss Hobb.· z J. 
!łachersk,! w roll tytułowej. 

Dzis, w niedzielę, o godz. 5 po pol. poraz 
w-ty .Hau Hau' z Michałem Zniczem (po ce
lach .nitonyoh). 

W próbaell satyryczna komedja B. Franka 
,Burza w szklance wedy", 

Tea tr Popularny, 
• (Ogrodowa No 18 tel. 178-00) 

Dziś, Vi niedzielę o godz. 4.15 po południu 
8.~ wieczór ostatnie przedstawienia .Naj

.Iękniejszej z kobiet' z występem gościnnym 
makomitego tenora p. Marjana Wawrzkowi
'1& po cenach popularnych od 50 gr. do 3 zł. 

W ponied ziałek i wtorek 11 I 12 b. m. 
.zDowienie "Wesołka. Sylwestrowego&. 

Zula Pogorzelska i Konrad Tom 
v Teatrze Popularnym przy uł. Ogrodowej. 

Czołowi artyści .Bandy War~%aw.kiej· 
lula Pogor.elska i Konrad Tom wyst,!pi,! dn. 
S, Ił i 15 b. m. w Teatrze Popularnym przy 

11. Ogrodowej 18 w karnawałowem widowisku 
.eeaictnem p. t .• BaJ u ZuU·. 

Wielka maskarada 
~a rzecz Łódzkiej StraiY10 gnio

wej Ochotniczej. 
Doroczna maskarada na rzecz tódz

dei Straży Ogniowej Ochotniczej, odbę
bie się dnia 16-go stycznia r. b. w sali 
~i1harmonji przy ul. Prez. Narutowicza 
Ir. 20. 

Komitet dochodów niestalych, majlIc 
la uwadze piękne i miłe tradycje zabaw 
naskaradowych naszej straty, nie szczę
Id i tym razem trudów i pracy, ażeby 
egoroczna maskarada stanowiła .clou· 
.baw karnawałowych. 

Społeczeństwo łódzkie, darzlIce stale 
traż swoją należną opieką i poparciem, 
Ilewlltpliwie zapełni salę po brzegi, zd 
nnóstwo atrakcyj i niesp, dzianek, przy
lotowanych przez komitet, a najważniej
ze tani bez karoty bufet, przyczynią się 
azem do całkowitego, pod każdym 
rzględem. powodzenia. 

hzedsprzedaż biletów na maskaradę 
_ S. O. P. odbywa się we wszystkich 
oddziałach oraz kancelarji Ł. S. O. O., 
i1enklewicza 54. 

, DZIENNIK ŁODZKI" 10I.u 

KRONIKA RADJOWA. 
, ---
Spiew, odczyty i nowele 

w dzisiejszej audycji łódzkiego radja. 
Ola dzieci i młodzieży, Odczyty. 
Dziś, dnia 10 stycznia po wygło

szeniu popularnego tygodnika dla dzie
ci starszych i młodzieży p. t. ,Co sill 
dzieje na świecie", zabierze głos prof. 
Leon Pomirowski, który zaznajomi 
młodzież z . Duchem ziemI" w .Chło
pach' ReymQma. 

Dnia lZ stycznia o godz. 15.50 w 
programie dla dzieci sIarszych &osta
nie odczytane opowiadanie Wandy 
Wojtowicz-Grabiński~j • W gościnie u 
Nowego Roku' poczem prof. Al. Ja
nowsk1 opowie o naszych ,Przyjacio
łach· śród zwierząt. 

Pieśni Chopina, 
Dziś, o godz. 18.40 pieśniarka pol· 

ska, p. Marja Modrakowska, która w 
obecny;)} sezonie wchodzi na drogll 
wielkich sukcesów w Paryżu, odśpie
wa 11' niedzielll w studjo warszawskiem 
sześć pieśni Chopina. 

P . Modrakowska niedawno wystll
powała w paryskim koncercie ku ucz
czeniu stulecia przyjazdu Chopina do 
Paryża i zyskała sobie odśpiewaniem 
polskicb pieśni tak wielki sukces, :te 
została zaproszona odraz u, na wystllP 
Ipecjalnie chopinowski do Londynu, 
skąd prawie bezpośrednio przyjeżdża 
obecnie do Warszawy na krótki co
prawda czas, gdyż w tym sezonie ma 
śpiewać partj~ Melisany w dramacie 
muzycznym Debussy'ego, w paryskiej 
Opera Comique. 

O godz. 16.40 wybitny przyrodnik 
polSki, pro!. Micbał Siedlecki wyg/osi 
przed mikrofonem krakowskim cieka
wy odczyt p. t . • Potwory morskie w 
legendach i w rzeczywistości", w kt6· 
rym w rzeczowy spOSób opowie o nie
bywałych mieszkańach dna morskie
&,0 . 

O godz. 17.15 p. Stanisław Mała· 
chowski w krótkim. lecz treściwym 
odczycie zapozna audytorjum radiowe 
ze szczegółami życia .. Zawiszy Czar· 
nego" - nieustraszonego rycerza w 
przyłbicy, którego szlachetną 8yl wetę 
przekazała nam historja. 

Wreszcie o godz. 17.30 p. Tadeusz 
Teclar wygłosi przed mikrofonem war
szawskim odczyt .. O działalności ks. 
biskupa Bandrowskiego". 

Kwadrans literacki: 
Dnia 10 stycznia w dziale radjo

wy ch kwadrans6w literackich o godz. 
21.55 zostanie odczytana groteska wiel
ce uzdolnillnego literata i poety J6ze
fa Jankowskiego. 

Utwór ten, noszący tytuł ,.Poeta i 
wierzycIel" zaznajamia słuchacza z 
kłopotami człowieka mało wyrobione
go życiowo, jakim zwykle bywa poeta, 
wplątanego w sieć powikłań fin anso
wych. 

Nowela napisana w sposób zajmu
jący, oryginalny, zwraca uwagll sub
telnością linji psychicznej . 

Detektor góruje nad odbiornikiem lampowym 
czystością uzyskiwanego odbioru. 

Jak wybierać i jak instalować radjoaparaty, 
Jaki sobie kupic! odbiornik? 
To pytanie stawia sobie kaitdy, kto 

zamierza. przysta,pić do wielkiej rodzi
ny radjowej. 

O ile nam chodzi o odbiornik lam
djowy, który słuityć ma do odbioru 
stacyj zagranicznych oprócz lokalnych 
polskich, to przy wyborze gra rolę 
nietylko iloŚĆ lam p, ale i ich układ. 

Pierwsza lampa w naj prostszym u
kładzie t. zw. audjonowym, lub detek
torowym, odbierze fale z anteny drga
jące bardzo szybko, przekształca je na 
prąd O zmniej szonej ilości drgań, ·dzię 
ki czemu tony dadzl\ się uslyszyć w 
słuchawce. 

O ile chodzi nam o słuchanie za 
pomocą głośnika, to te słabe prądy 
trzeba odpowiednio wzmocnić za po
średnictwem dalszej lampy, wzmacnia 
jllcej małą częstotliwość. • 

Jednej, gdy chodzi o odbiór stacji 
lokalnej na głośnik i dwóch lamp w 
aparacie, słuitącym do odbioru głośni
kowego stacyj bardziej oddalonych. -
Ostatnia lampa powinna być odpowie
dnio dostosowana do silnego wzmo
cnienia bez zniekształceń. 

W nowoczesnych odbiornikach naj
cz,ściej uitywamy t. zw. "pentody" . . 

W wielu wypadkach ten prosty, 
popularny odbiornik nie wystarcza, 
gdyż przychodzące z anteny do pierw 
szej lampy sygnały są zbyt słabe . -
Kończy się tu cała sztuka wzmacnia
cza małej częstotliwości, bowiem "nic" 
wzmocnillne da nam r6wniet "nie". -
Trzeba do pierwszej lampy detektoro
wej doprowadzić już wzmocniony sy
gnał. . 

Na pomoc przychodzi nam tu czwar 
ta lampa, dająca t. zw. wzmocnienie 
wielkiej częstotliwości i ustawiona 
przed detektorowIJ" licząc od strony 
anteny. 

W tej lampie zostają wzmocnione 
słabe sygnały. oddalonych lub słabszych 
stacyj, zanim zostaną doprowadzone 
do audjonu. W_ aparatach nowoczes
nych do tego celu słuity lampa ekra
nowana - i w ten sposób powstaje 
odbiornik 4·lampowy. 

O ile zatem chodzi nam o słucha
nie na głośnik stacji lokalnej , to wy- I 
bierzemy odiornik dwulampowy. Od-

<biornik 3-lampowy da nam w dodatku 
jeszcze odbiór killm potllżniejszych 
stacyj zagranicznych. Przy gorszych 
warunkach odbioru naleity zastosować 
odbiornik 4-lampowy. 

Na ten ostatni wybór wpływa jesz
cze Jeden powaitny M-zgląd: Nowoczes
ny odbiornik 4-lampowy jest znacznie 
selektywniejszy t, j. da znacznie le
pszy odbiór niezakłócony równoczes
nem przebij aniem kilku sąsiednich 
stacyj. 

Posiadając taki odbiornik naleity 
pamiętać o tern, że długa antena przy 
odbiorniku 4-lampowym z lampą e
kranowaną jako wzmacniaczem wiel
kiej częstotlIwości nietylko jest szko
dliwa, lecz psuje raczej odbiór. 

Naleity zatem, przechodząc od in
stalacji detektorowej do lampowej, tj. 
zamieniając odbiorn ik detektorowy na 
lampowy, antenIl, która nam dawniej 
slutyła do detektora skrócić, lub od
rzucić zupełnie, zastępując ją kilkuna
stumetrowym sznurem, uitywanym do 
instalacji elektrycznej. 

Odbiornik detektorowy, naj tańszy i 
!I8jlepszy odbiornik radjowy, dający 
bowiem odbiór bez zniekształceń i ska
teń, wymaga Jednak dobrej anteny i 
dobrego uziemienia, w przeciwieństwie 
do odbiornika lampowego, silnego.-

Detefon daje przy dobrej autenie i 
dobrem uziemieniu oprócz świetnego I 
odbioru stacji raszyńskiej często jesz
cze kilka silni ejszych stacyj zagrani
cznych. 

Odbiór detefonu, wzmocniony przez 
wzmacniacz małej częstotliwości, po
łączony z głośn!kiem, daJe nieskazi
telnie czysty odbiór na głośnik. 

Nic więc 'dziwnego, ite u nas i 
zagr., liczba detektorowiczów nietylko 
nie spada, lecz wzrasta i bardzo licz
ni radjosłuchacze , posiadający odbior
nik lampowy, nabywają jeszcze dodat
kowo aparaty krysztąłkowe, aby słu
chać stacji lokalnej. Tyczy sill to 
szczególniej mieszkańców mniejszych 
miast i wsi, gdzie znacznie łatwi~j jest 
załotyc wysoką i dŁugą antenę. Wy
soko zawieszona antena, moW wie dłu
ga, jest koniecznym warunkiem dobre
go odbioru detektorowego. 

Niemniej watnym czynnikiem jen 

Nr. 1.0. 
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Łódź 
NIEDZIELA, dnIa 10 stycznia 1032 t . 

10.00-11.4~ Transm. nabożeństwa ze Lwowa. 
11.$-12.l~ Sygnał czasu, bejoa/ z Wlety . 

Marjackiej '" Krakowie, odozytanie pro
gramu na dzień bletący i kom. meteorol . 
z W-wy. 

12.15-14.00 Poranek symr. z FiJbarm. waru.' 
Wyk.: Orkiestr. Filh. "ars •. pod dyr. A. 
Oolżyckiego i Ryta Zausmerówna (tort.) 
W programie utwory Piotra Czajkow
skiego. I) Uwertura . Wojewoda' 2) K'on· 
cert tort. o-moll. 3) Symtonja 4-ta. 

I~.oo-I~.oo Przerwa. 
15.oo-I~.~5 Muzyka ludowa z W-wy. 
15.55-16.20 Program dla dzieci. I) Co się dzie· 

je na świecie - Tygodnik radjowy. 2) 
.Ouch ziemi w .Chlopach' Reymonto' -
telj. prot. L Pomlrowskiego (tr. zW·wy). 

1020-16.40 Płyty g,·amot. z W-wy. 
16.40-16.5~ Odczyt z Krakowa p. t. , Energja 

wodna i Jej wyzyskanie u nas I gdziein" 
dziej"- wygl. pro r. L. Wygrzywalski. 

10.M-17.l5 Płyty ',;ramot. z W-wy . . 
17.1~-17.30 ,Zawisza Czarny' - wygI. p. SI. 

Mal&chowski (tr. z W-wy). 
17 30-17.45 Odczyt z Wilna p. t. ,O dzlałal

nośol ks. biskupa Baodurskiego' - .... yg!. 
p. M. Limanowski. 

11.'~-19.oo Konoert papuI. .., wyk. orko Polic. 
Państw. pod dyr. Al. Sielskiego oraz ple
mi Cboplna w wyk. M. "'ol'Tako..u:iej 
(tr. z W-wy). 

19.00-19.20 Rozmaitości. 
19.00-19.30 Kom. sport. lódzki. 
10.30-19.4~ Kalendarzyk filmowy, repertuar 

teatrów i odczytanie progr. na dzień nast. 
10.{~-20.1~ . Słuchowisko z Krakowa p. t. ,FI

lozof z przed dworca· - Rusinka. 
20.15-21.M Koncert popularny w wyk. orkle

"try P. R. pod dyr. J. Ozimińskiego, E. 
Mossakowski (baryton) i L. Ursteln 
(akomp.) (tr. z W-wy). 

21.55-22.10 Kwadraos Iituackl: Grot.ska J . 
Jankowskiego p. t. ,Poet. wierzyoiel" -
(tr. zW·wy). 

22.10-22.40 Koncert solisty ze Lwowa. 
22.40-22.~~ Komunikaty: meteorologlc,ny, po

licyjny i wiadomości sportowe z W-wy. 
23.00-24.00 Muzyka taneczna z W-wy. ______ 1 .. ___________ ..... 

Uwaga! Radjo Amatorzy 
111dy 1101' sam IbudollĆ IIlICum d, 4eI't1n 

.prosl do sIlci, l ~ulł sił, • głliik. 

R AD JO "N O S T A " 
Piotrkowska 190. Tel. 162-33. ..... , .. ------------------

Łódź 
PONIEDZ14ŁE([, dnie, II stycznia 193! r . 

1l.r>a-12.1O Sygnał czasu • W-wy, hejnał, 
Wieży Marjackiej w Krakowie, odczytanie 
programu dziennego. 

12.10-13.15 Muzyka z plyt gramotono.wych t 
A. Kllngbeil, Piotrkowska 160. 

13.1~-15.2~ Przerwa. 
15.25-1~ .• ~ Odczyt z cyklu dla nauezyeieli 

p. tyto ,Asnyk I pozytywizm" - "'YSłoll 
prot. Konrad Górski (tr. z W-wy) . 

15.00-16.20 Płyty gramot. zW·wy. 
16.20-16.40 Lekcja języka trancuskiego-turs 

element .. rny (tr. z W .... y). 
16.40-17.10 Płyty gramot. z W-wy. 
17.10-17.35 Odczyt. Krakowa p. t .• Koblet.. 

na dalekiej północy' - wygi. p. S. Ja ... z. 
17.3~-18.W Transmisja muzyki lekkiej z ka

wiarni "Gastronom ja" w Warar.:awie. 
18.50-10 15 Rozmaitości. 
19.1~-19.30 Komunikat lzby Prz"m.-Handlowej 

w Lodzi, odczytanie programu na dzion 
nast. 

19.30-19.4~ Kalendarzyk filmowy, repertua,' 
teatrów i płyty gramot. 

19.45-20.00 Prasowy Dziennik Radjowy (trana
misja z W wy). 

20.00-20.15 Feljeton muzyezny z W-wy. 
20.15-22.5~ Opera komiczna z płyt ,raIllot. 

Ml1cado' - Sulivana (tr. z W-wy). 
22.00- 0.20 Transmisja' z teatru ,Morskie Oto· 

w Warszawie rewji p. t .• Tęcza nad War
.nawą. ... - W przerwie komunikaty_ 

Tajemnica dołu na kartofle. 
w dniu onegajszym zna~eziono w 

dole na kartofle w ogrodZIe Józefa 
Penkali w Sieradzu, przy ul. Kościusz
ki 8 trzy kubki srebrne dużej warto-
ści hi~torycznej . -

Przeprowadzone badanie narazie nie 
ustaliłu dokładnie skąd pochodzą owe 
kubki, gdyż Penkala tłumaczy. si~, że 
powy~s.e kubki znalazł u ~lebJe w 
dole na kartofle jeszcze w dmu a·go 
paźd"iernika r. ub. 

Włlldze podjęły doohodzenie. (p) ----_ ..... 
dobre udernienie. Nieraz poglllbienie 
płyty uziemiaJącej. o pół metra wybIt
nie polepszyło odbIór. 

(K. Z.) 
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iczba 
605_287 
mieszkańców Łodzi. 

świetle wyników prowizorycznyt;h obliczeń 
z ostatniego spisu. 

a) Biuro naczelnego komisarza SPi ' l 
.. ego m. Łodzi dokonało prowizorycz

ych obliczeń ogólnych wyników. 11-1/0 
owszechnego spisu ludności, który zo

' tał przeprowadzony w l 28 okręgach 
niu 9 i 10 grudnia r. ub. 

Z obliczeń tych wynika, że spisem 
bjęto w Łodzi 609,336 osób. 
Ponieważ w liczbie tej było 4,049 

s6b przejściowo nieobecnych, przeto 
czba obecna w dniu spisu wynosiła 
5,287 mieszkańców. 
Jest rzeczą interesującą porównać tą 

czbę z wynikiem pierwszego powszech-

nego sp.su przeprowadzonego w roku 
1921. 

Spis ówczesny wykazał, iż na terenie 
Łodzi przebywało 451,974 osoby, a za
tem w ci'lgu ubiegłego l lO-lecia liczba 
ludności Łodzi wzrosła O 153,313 osób, 
co stanowi przeszło 33 proc. 

Zaznaczyć należy, że przyr;)st powyż
szy jest w minimalnej zaledwi~ części 
naturalny, to jest pochodzący z nadwyż
ki urodzin nod zgonami, bowiem w lwiej 
części zwiększenie liczby mieszkańców 
Łodzi nastąpił z napływu nowych gro
mad, w poszukiwaniu pracy. 

ykonywanie opieki 
nad cudzoziemcami. 
Wyjaśnienie urzędu wojewód l kiego. 

W dn'u wczorajszym m ,gis ' rat m. 
odzi, otrzymał z urJędu wojewódzkiello 
kólnik, w którym urtąd wojewódzki 
jaśnia, że celem uniknięcia na przy

zlo~ć nieporozumień, w sprawach wy
onywania opieki społecznej nad oby
atelami obcymi, oraz powołując się na 
kólnik ministerstwa pracy i opieki spo' 
,ecznej z dnia 16 stycznia 1925 roku 
r. 61/lX przypomina, że art. 15 ustawy 
opiekach spotecznych z dnia 16 sierp' 

ia 1923 roku " (Dz. Ust. R. P. Nr. 9Z 
oz. 725) stanowiący, że prawo cudzo

:iemcom do opieki społecznej w ~rani
ach Rzplitej określa umO-Ny międzyna
odowe, w braku zaś tychże stosowane 
ędą zasady wzajemności, nle m,że być 
ozumiany jako ograniczający w czem
olwiek obowiązki gminy do udzielenia 
iezbędnej pomocy cudzoziemcom, na
ówni z ustawą pomocy, zastrteionll dla 
bywateli Rzplitej_ 

Przepis ten stosuje ;ię jedynie do 
wrotu kosztów sprawowanej opieki, to 
naczy, że żlldanie zwrotu poniesionych 

datków będzie traktowane o tyle tyl-

ko o ile Państ wo, którego dany cudzo
ziemiec jest obywatelem, występuję 
z żądaniami zwrotu wydatków, poniesio-I 
nych na opiekę społeczną, sprawowanIl 
nad obywatelami polskiemi. 

Ponieważ gminy m ' gil mieć trudno
ści przy orjentowaniu się czy i z jakiemi 
pań ;twami i jakiej treści zostały zawarte 
w tej mierze umowy (konwencje) względ
nie na jakich zas.dach obywatele polscy 
mają prawo do opieki w tych państwach, 
z któremi konwencje nie zostały zawar
te, gmine, która udziela opieki cudzo
ziemcowi winna zwrócić się za pośred
nictwem właściwego wydziału powiato
wego do urzędu wojewódzkiego z do
niesieniem, wyjaśniającem potrzebę, ro
dzaj okazywanej opieki oraz wysokóści 
poniesionych wydatków. 

Gmina może również zwrócić się 
z żądaniem repatrjacji cudzoziemca. 

Powyższe wyjaśl)ienie zaleca .okólnik 
mieć na uwadze w wypadkach koniecz
ności udzielania pomocy obywatelom . 
państw obcych. (p) 

1-----------------------------------,------------
Gwiazdka dla ubogiej dziatwy. 

biet.~cym. ~oku zorg8.nizo~ano z inicjatywy pani Ipremjerowej Pl'ystorowej we 
~zrstklch mlUlsterstwach chomkę dla dzieci urzędników i uiższych funkcjonarjuszy 
Imsterstw. ZdjęCIe powy~sze . przedstawia .Gwlazdkę" i "Wizytę św. Mikołaja", 

zOl'gamzo.wlln/\ dla ubogiej dziatwy. 

Japończycy na front mandżurskit· 

w wojnie prowadzonej obecnie z Chinami pOI/ugnje się .laponja wszplkiemi nowemi 
wynalazkami uzyt kc.wM nemi w armJacb puropejsklch. Zdjęcie nasze przed~tawia ba
taijon j"poń ~ki w ~Atllym umuuduro"'aniu:Mrll1. tan '<i wyrusz~jl\ce na fro nt mandżurski. -----
Szkolnictwo miej~kie w Łodzi. 

Ilość i rodzaje SZKół 
oraz liczba kształcącej si:; dziatwy. 

W bieżącym roku szkolnym t. j. 
193t-32 magistrat m. Łodzi wobec ni
kłych funduszów dyspozycyjnych , nie 
był w możnośc i, jak w z. roku szkol
nym wybudować nowych gmachów szkol
nych. Z powodu powiększenia liczby 
dzieci w wieku szkolnym w b. roku 
szko\. musiano wynająć dodatkowe lokale. 

Obecnie maiistrat ~m. Łodzi dyspo
nuje 963-ma salami wykładowemi, nie 
wliczając w to sal: gimnastycznych, 
kancelaryjnych i t. d. 
.• ~ W b. r. szkolnym "1931-52 liczb~ 
dzieci uczeszczających do szkół po
wszechnych publicznych w Łodzi wyno- I 
si 6,1.228 w tem chłopców 30.539, dziew ' 
cząt 33.689 (w roku szkolnym 1930-31 
58.918, chłopców 27.712, dziewcząt 
31.206). Oddziałów obecnie 1413 (w z. 
r. 1398 oddz.). 

Do prywatnych . szkół powszechnych 
w b. r, szkolnym uczęszcza 7003 dzieci 
(w t. r. 685 t dzieci). 
- Do szkół średnich uczęszcza w Ło

dzi obecnie 5.396 uczni (w z. r. 4.865). 
Liczba dzieci uczących się w domu: 

w b. r. szkolnym 192 (w. z. r. 195). 
Szkół średnich miejskich w Łodzi 

pOSiadamy 5. 
Miejskie gimnazjum męskie przy ul. 

Sienkiewicza 46, posiada w b. r. szkol
nym 9 oddziałów po 35-45 w klasie 
(w z. r. szkolnym 10 oddziałów po 30 
uczni w klasie) . 

Miejska szkoła Handlowa przy ulicy 
Kilińskiego 109, w b. r. łóz.kolnym zo-

stała przekształcona na 4-ro klasową 
szkołę handlową, z pełnemi prawami 
abiturjentów powyżej szkoły (odrocze
nie służby wojskowej, przyjmowanie na 
wyższe uczelnie) . . 

Do powyższej szkoły są przyjmowa
ni do 4-ej klasy, uczniowie, którzy ,,
kończyli szkołę powszechną względnie 
3 klasy szkoły średniej. Szkoła liczy 
8 oddz. 

Miejskie seminarjum męskie przy,,\' 
Zagajnikowej 54 i miejskie seminarjum 

• żeńskie przy u\. Łęczyckiej 23, z pro
gramem 5-ciu klas seminaryjnych. 

W powyższych szkołach opłata rocz
nego czesnego wynosi zł 60, (w pry
walnych szkolach średnich - od 500 
do 1.000 złotych). od opIaty jest zwol
nionych około 25 proc. uczniów rekr,,
tujących się z dzieci' bezrobotnych, nie
zamożnych robotników i rzemieślników, 
oraz pracowników miejskich. 

Miejskie gimnazjum męskie posiada 
kolonję letnią w Grodnikach pod ZI/ie- • 
rzem, ofiarowaną swego czasu przez 
me~. Jasińskiego. 

Mamy również w Łodzi Miejską Szko
łę Pracy przy u\. Łęczyckiej 13, o pro
gramie szkoły powszechnej. Ma ona cha
rakter szkoty eksperymentalnej, gdzie 
stosuje się najnowsze zdobycze meto
dyki, przyswaja się ucznia do samo
dzielnej pracy i zaznajamIa się go z naj
nowszemi zdobyczami techniki. Posiad. 
8 oddziałów i około 200 uczni. 

Jak to było na cmentarzu żydow~kim. 
Wyjaśnienie gminy wyznaniowej. 

Otrzymujemy list następujący: 
.Szauowny Panie Redaktorzel W zwil\z

ku z notatkI) w Nr. 8 poczytnego pisma 
Sz. Panów p. t ~mebywaly skandal na 
cmeutarzu żyd(l\ ... kill! w Lodzi", Zar~d 
gmiuy llprzejmie . proll o łaskawe umiesG
czenie następującego sprostowauia: 

2.arząd gminy stwierdza. że przebieg 
zajścia w sprawie ' pochowania zwłok 
Mojżesza Pruszyek:ego podauy został 
przez rodzinę zmarłego w formie zgoła 
nieprawdziwej. 

Nieprawdą jest, że rJdzina zmarłego 
kiedykolwiek nabyła miejsce w gtównej 
alei, a intendent cmentarza wyznaczył 
jakoby grób pod plotem. 

Natomiast prawdą jest, że wydział pJ
grzebowy Gminy żydowskiej, za wiedzą 
i zgodą przedstawicieli rodziny zmarle
go, wyznaczył grób, który zostal przez 
administrację cmem,arną na odpowied
niem miejscu przygotowany. 

W pewuej chwili stal się jednak do
tąd uie notowany wypadek prof~nac.ii 
zwłok, uczestnicy bowiem pogrzebu z nie
wiadomych pobudek wyciągnęli cialo już 

opatrJone w sakramentalja z grobu, prle
nieśli je zpowrotem do domu przedpo
grzebowego i zażądali przemocą od słn:.l
by cmentarnej wyznaczeuia innego miej
dca spoczynku. 

Widz~c groźuą postawę tłumu, inteu
deu' cmentarza zmuszony był uciec się 
d. interwencji policji, ale rewolweru aui 
sam nie posiadał, ani tet żadnemu z gra
barzy nie wręczał. 

Ponieważ profl1uacja zwłok, oraz spra
wa przeniesienia ich do luuego grobIł 
staly się kwe.tją Datury relig IJ nej, spra
wa oparła się o rabinat. 

Po dluiszdj naradtie kolegjum rabi
nackie wydalo orzeczl'nie, zezwalające na 
zamiauę grobu, lecz zawierające jedno
eze~aie klauzulę, opart~ na rytnale ży
dowRkim. 

R~ecz jasna, że nrzl\d gminy do zmie
uiauia lnb korygowanlll responsów rabi· 
nackich nie jest powołauy. 

J L. Mincberg 
Przewodu iczł)cy Z~rządll 

Gmiuy ŻydoWsICtej" . 
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Wiadomości sportowe. 

Bokser-olbnym wŁoski Primo Caroera walczyć będzIe dn. 14 b. m. " Berlinie 
z Giibriogiem. _.-

Nehringowa naj szybszą łyżwiarką świata. 
Polska bije dotychczasowy lekord. 

Wczoraj w Davos rozpoczęty się te-I 
go~o~zne m strz~s~wa łyżwiarskie Europy 
w Jezdzle szybkIe). Zgłoszona jest eli
ta naj szybszych łyżwiarzy Europy. z do
skonałymi finlandczykami na czele: -
Polskę reprezentuje mistrz Kalbarczyk, 
przyczem po raz pierwszy odbędzie się 
konkurencja pań, w której Polskę repre
zentuje Nehringowa, po niewoź rekordy 
jej uznane zostały przez międzynarodo
wą federację łyżwiarską jako światowe. 

W przededniu tak wielkich wyd rzeń, 
urządzone zostały międzynarodowe za
wody na przestrzeni 8000 metrów. Star
tują prawie wszyscy zawodnicy zgłosze
ni do mistrzostw Europy. 

Jak było do przewidzen;a. słynny 
Tunberg (finlandja) nie da sobie tak 
łatwo wydrzeć bezapelacyjnej hegemonji 
w tej dziedzinie. W pięknej formie 
przychodzi pierwszy do )nety w czasie 
b. dobrym 5.19.2. Drugi przybył jego 
ziomek Blomquist w czasie 5.23.2. 3) 
Riedel (Austrja) w cEasie 5:25.2, 9) Kal· 
barczyk (Polska). 

Nielada sukces odnosi Polka Nehrin
gowa. W biegu na 3000 mtr. w bardzo 
ładnym s.tylu przychodzi jako pierwsza 
do mety w czasie nowego rekordu świa
ta 6:39.2. Dawniejszy jej rekord wynosił 
6:52.8. Jest to olbrzymi sukces sporto-

-----,-------------------Wyjazd wiedeńczyków na 
Olimpjadę, 

Jutro wyjeżdżają z Wiednia reorezen
tand Austrji, doskona i łyżwiarze Karol 
Schafer i fritzi Burger. Przed wyjazdem 
do Ameryki (21 b. m. z Cherbourga) 
wiedeńczycy startować będą jeszcze w 
Paryżu. 

Schiifer, mistrz świata z roku 1931, 
bronić będzie tytułu, zdaje się, z powo
dzeniem. 

Wyjazd panny fritz i Burger jest sen
sacjll, gdyż w mistrzostwie Austrji uleg· 
ła ona Hildzie I;lolowskiej. Jest jednak 
łyżwiarką bardziej rutynowaną i w sil
nej konkurencji międzynarodowej może 
liczyć na większe sukcesy, niż młodziut
ka mistrzyni Holowska. 

Austrja nie wysyła poza wymieniony
mi łytwiarzami ni!cogo więcej na zimo
Wli Olimpjadę· 

Aktualja zagraniczne. 
Swietny lekkoatl~ta francuski Ladou

megne został ojcem. 
• • • Dnia 3 lutego w Paryżu prezydent 

. francji Doumer dokona ceremonji loso
wania giHr o puhar Davisa. 

• • • Tilden twierdzi, że w roku 1932 pu-
har Davisa zdobędą Anglicy. Ameryka 
długo jeszcze musi czekać na Swe zwy
cięstwo. 

S hmalling, bohatenki mistrz świata, 
obiecuje sobie zarobić 1 miljon dolarów 
w cillgu roku 1932, walczlIc zWalkerem, 
Dempseyem i Tunneyem. 

Weteran boksu Dempsey znajduje się 
obecnie w doskonalej formie. 

wy Polski, jeśli się zważy, 'że pierwszy 
raz nasi reprezentanci występują zagra
nicę· 

Dzisiejsze 
zawody bokserskie 

Sokół (Łódź) - Sokół (Poznań). 

DZisiaj w sali Teatru Popu'arnego o 
godz. lO-ej rozegrane zostaną między-' 
okręg.owe ~awody pięściarskie .Sokoła" 
łódzkIego I poznańskiego. Należy nad
mienić, że Sokoli z Poznania stanowili 
do'ć wysoką klasę . Ostatnio pokonali 
HKB-:'iemianowice 11:5, Sokół (Gru
dziądz) 12:2 a w drugim spotkaniu lUl, 
oraz odnieśli zwycięstwo nad zespołami 
Goplany (lnowrodaw) w stosunku 8:6. 

Łodzianie występują w następującym 
składzie od wagi papierowej poczynajęc: 
Martynowski, Pietrzyński, Kustosz, Pi
sarski, Klimczuk, Seweryniak, Trzonek i 
Włodarski. 

Zawody budzą ogólne zaintereso
wanie. 

Z pięścia~stwa. 
- Wiadomość o meczu międzynaro

dowym z Belgją, podana przez czę~ć 
prasy polskiej jest conajmniej przedwcze
sna. Dotychczas bowi m zarząd PZB. 
nie otrzymał żadnej propozycji od zwią
zku belgijskiego, ani też nie wszczął ze 
swej strony pertraktacyj. Również bez
podstawna jest informacja, że rewanżo
wy mecz z Niemcami rozegramy w ma
ju w Dortmundzie. 

- W sprawie pięściarskich mistrzostw 
Polski zwrócił się zarząd PZB. do posz
czególnI ch 'okręgów z prośbą o donie
sienie, który z nich chce przejąć orga
n,izację mistrzos~w . Po otrzymaniu pro' 
pbzycyj PZB. wybierze jedną i zwróci 
się do okręgów O zatwierdzenie swej 
decyzji przez refe rendum. Ponieważ wiel
kie sale posiadają tylko Warszawa i Po
znań, należy przypuszczać, że tegorocz
ne mistrzostwa Polski odbędą się w jed
nem z tych dwóch miast. 

Zdobycze rekOrdzistow 
II 

lekkoatletycznych. 
Rok 1931 był bogaty w nowe re· 

kordy ~wiatowe, jeteli chodzI o sport 
lekkoatletyczny. Ogółem pobito 24 re· 
kordy świata. N a czele tej nowej listy 
najlepszych wyników światowych kro· 
czy maleńka FlDlandja. której lekko· 
atleci ustanowili aż 8 rekordów no
wych, a mianowicie: 

Jarvinen czterokrotnifl pobił rekord 
śwista w o~zezepie (71.57 m., 71.70 m. 
71.88 m. i 72.93 m.). Dwa nowe rekor· 
dy światowa ustanowił Paavo Nurmi: 
6 mil ang. - 29 .364 sek. i 20 km. -
1 g. 04:38.4 sek. Wreszcie A. Jiirvinen 
ustanowił nowy rekord w dziesięeio
boj u: 82ó5,475 pkt. 

Autorem największej liczby no
wych rekordów w roku ubiegłym jest 

RADY PRAKTYCZNE. 

Pielęgnowanie zdrowia podczas zimy. 
Go z medycyny winno być nam wiadome? 
Zimą nalety regularnie i często nierzem. Również US1;y przed odl8ro· 

przebywać na świeiem powietrzu, żeniem należy dobrze zabezpieczyć, 
gdyż powietrze o tej porze roku jest Podczas wyjątkowo mroźnych dni 
.wolne od kurzu i bakteryj i ctlatego i w czasie podróży zaleca się nosze
korzystnie oddziałowuje na zdrowie. nie podwójnej bielizny i podwójnych 
Dla tych samych przyczyn zaleca się par skarpetek, wz~l. pończoch. 
uprawianie zimowych sportów. . TemperatuTa w mieszkaniu zimą 

Przy wyjści u :>J mieszkania należy wynosić wIDna od 18 do 20 stopni C. 
jednak ubierać się stosowDle do tem- Mieszkanie w ciągu d'nia należy kilka 
peratury. Podczas mrozów należy u- razy prte"'ietrzyć. np. po jedzeniu, 
bierać się w płaszcz lub inne wierzch- po motli wym czadzie czy to tytonio
nię okrycie, które po wejściu do wym czy węglowym. Również wie-
mieszkania należy niezwłocznIe zdjąć. trzyć nalety pokój sypialny. Nato-

Szczególnie dbać nale1.y o to, by miast sypialnia nie może być wyzię
nogi nie zziębły. Przy wilgotnej po- biona, wzgl. nieopalona, jak to zale
godzie nalety kłaść kalosze, które po cają niektórzy fl!.natycy .świetego po
wejściu -lo mieszkania lub ogrzanego wietrza'. 
lokalu publicznego, gdzie się d/utej Nie należy tet zimą spać prlly 
przebywa, równiet zdjąć naleiY. O ile otwarte m okuie. Zaleca się nawet 0-

.nogi naziębnl}. po przyj~ciu do domu grzewać pościel zapomocą flaszek z 
naIety nogi wymoczyć w gorącej wo· gorącą wodą. 
dZie, przyczem zmienić trzeba skar· Pożywienie zimą składać się win
petki, wzgl. pońozocby i włotyć Buche no z przewatającej cz,ści tłrszcz'w, 
obuwie. jako to: oliwa , . słonina, masło, ser 

Równiet odzienie, o ile przem okło, i t. p. 
zmienić nalety niezwłocznie na suche. Przy próbach zahartowania orga-

Ubierać się zimą trzeba w odziet nizmu na działanIe zimna i mrozu 
grubszą, ciemną wełnianą i lepiej jed- trzeba mieć przedewszystkiem to na 
nak nałożyć dwie rzeczy cieńsze je, uwadze, że prób tych nie należy rUII
dna na drugą, nit jedną grubszą sztn· poczynać zimą, tylko podczas ciepłej 
kę nosić , ponieważ przestrzeń (10 wie· pory roku. Dla organizmu ludzkiego 
trza milldzy temi częŚCIami garderoby watoiejszym czynnikiem . odpornosci 
jest znakomitym izolatorem ciepła. na zimno jest nie woda, lecz powie-

Obuwie nale~y nosić nieprzemakal· trze i dlatego nie zimny prysznic lub 
ne i wygodne; podwójna podeszew zimna kąpiel, lecz chodzenie boso i 
przy obuwiu jest zimll wskazana. kąpiele powietrzne, początkowo w po

Ręce ubierać w rękawiczki niezbyt kojn, a następnie nazewnątrz, osiąga
obcisłe z porlszewką lub włóczkowe. ją właściwy cel. 

Szaliki nosić stale nie jest wska- Jeszcze raz jednak trzeba zazna-
zane i łatwo prowadzi do osłabie;::ia czyć, te próby te należy Iozpoczynae 
odporności, a tern samen do kompli· w porze roku ciepłej i stosować pro
kacyj w chorobach gardła. Natomiast ces uodporniania organizmu podczas 
w dnie wyjątkowo mroźne i wietrzne zimy tylko wtedy, gdy organizm nie 
należy gardło zabezpieczyć owijając I reaguje przeciw temu zbyt gwałtownie. 
szyj El szalikiem i okrywając ją koł- . J . P. 

Jeszcze jeden .,bankier" - aferzysta. 
Oolarówkowo - loteryjne kombinacje. 
Prokurator zajął się działalnością Dyskontowego Banku 

t;póldzielczego we Lwowie. 
W dniu 8-ym października 1930 rokn 

p. Henryk Szneli, zamie zkaly przy uL 
Andrzeja 58, zawarł z dyrekcją Banku 
Dyskontowego Spółdzielczfgo we Lwo
wie (uL SienkIewicza 24) umowę, w któ
rej podjął się sprzHdaży na terenie Ło
dzi i województwa łódzkiego premjowej 
pożyczki budowlanej. 

W umowie dyrekcja zaznaczy ta, że 
ze sprzedanych przez p. Sznella obliga-------
Francuz Ladonmegue, który poprawił 
5 rekordów; 1000 m. - 2:26.5 s., 1500 
m. - 3:49.2 s., SI. mili ang. - 3:00.6 
s"k., 1 mila - 4 09.2 i 2000 m. -
5;21.8 sek. 

Zawodnicy amerykańscy ustanowili 
cztery nowe rekordy światowe: Wy
koff na 100 y . - 9.4 sek (wYTówna'l 
nie rekordu), Beard na 120 y. przez 
płotki - H,2 sek., Kreuz osiągnll,ł w 
dysku 52.03 m., w skoku o tyczce 
Graber 482 cm. 

Na liście rekordów światowych 
znaleźli si!) dwaj Japończycy: Nambu 
miał w skoku wdal 798 cm.. a Oda 
w trójskoku 15.P8 m' 

Włoch Valente ustanowił rekord w 
chodzie na km. - 2:03:49 sek., a w 
chodzie 2 godzin - 24.275 km. Re· 
prezentacyj na sztafeta Anglj i 4 X 1500 
m. podniosła najlepszy wynik świata 
do 15:55, 4 sek. 

W kuli Czech Douda podniósł re· 
kord światowy do wynikn 16.0<1 m. 

Turniej siatkowy strzelców. 
W połowie przyszłego . mieSiąca 

Łódzka Komeda Grodzka Zw. Strze· 
leckiego organizuje poraz pierwszy 
turniej siatkowy. W turnieju wezmą 
udział drutyny męskie i żeńskie po· 
szczególnych oddziałów z terenu Łodzi 
i powiatu. Zawody odbędą się na sali 
Okr. Ośrodka W. F. 

cyj, prowizję wypłacać mu będzie każ
dego m.iesil}ca zdolu. 

Szuell sprzedał kilkadziesiąt sztuk 
wspomnianych obligacyj. Z tego tytuła 
dyrekcja banku obliczyła p. SznelIowi 
prowizję w wysokości 326,15 zł, zawia
damiajęc go, że od wrotnI) pocztl) otrzy
ma całkowicie kwot", należną mu tyta
łem prowizji. 

CIerpliwy p. Szneli czekał do czerw
ca r. ub. i glly do te~o czasn .odwroi
na poczta" nie doręczyła mu zarobionej 
sumy, napisał do dyrektora baoku lis', 
w którym w kategorycznej formie zażą
dal nadesłania mu pieniędzy. Zamiast 
pieniędzy w kilka dni później p. SzneU 
otrzymał poczt. list z dyrekcji banku, w 
którym dyrekcja potwierdza odbiór "Y-
8łan~go listu, zaznaczając przytem, że p. 
Szneli nadsyła nieodpowiedniej tregci li
sty, dalej dyrekcja w wymienionym Ii
śeie tłumaczy sw/) zwłokę, motywując j, 
nawałem pracy personelu urzędniczego 
banku, wkońcu zaznacza, te nie należy 
do tych niepowołanycb firm, które żeru
j~ na łatwowiernośei, o czem sam będzie 
się mógł przekonać, gdyż w naj bliższyclł 
duiach otrzyma zapracowaną sumę, Uór .. 
został;' do wysIania . 

W grudniu r. ub. ukazały się donie
sienia, źe funkcjonarjusze lwowskiej kby 
Skarbowej wykryli nielegalną loterjfł 
pieniężnI}, urzłdtonl} przez Dyskontowy 
Bank Spółdzielczy we Lwowie. 

.Dyrektora banku·, 23·1etniego Izra
ela Richtera, pocil}gui,to do odpowie
dzialno~ci karno - skarbowej. Dochody 
skarbu państwa przez OWIł machinacjI} 
zostały uszczuplone na dziesittki tysięcy 
dotych. 

Zaznaczyć należy, że bank nie posia
dał prawa sprzedaży żadnych obligacyj_ 

Wobec takiego stanu rzeczy, p. mec. 
Kon zwrócił si, do prokuratnry przy ą
dzie okręgowym w Łodzi, dołłczajtC pre
tensje poązkodowanego p. Szneli a, (p) 
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NOWE NADUZYCIA. Pod zarzutem kazirodztwa. 
Zasiłki dla handlującej Macocha i pasierb na ławie oskarżonych. 

rodziny burmistrza. 
z za kulis gospodarki w Rudzie Pabjanickiej. 
Po ostatecznem sprecyzowaniu za

rzutów przeciwko magistratowi Rudy 
Pabjanickiej i tut przed .wysłaniem 
aktów do prokuratora przeciwko za· 
wieszonemu w czynnościach burmist
rzowi Rady Pabjanickiej, Dulce, se
kretarzowi Glonkowi i rachmistrzowi 
Folsteinowi. wyszły na jaw nowe nad· 
użycia. 

prawdą sprawozdania dla wydzialu 
powiatowego. 

W ciągu 10 miesięcy miasto ponio
slo około 15.000 zł. strat wskutek tej 
gospodarki i ciągłych nadutyć . 

(a) W dniu wczorajszym sąd okrę
gowy w Łod7i rozpoznawał sprawę 26 
letniego Jana Laszczyka i m acochy 
jego a3·letniej 'Valerji Laszczyk, któ
rym akt oskartenia zar7.ucał kazi· 
rodztwo. 

Mianowicie Stefan Laszczyk. ojciec 
Jana Laszczyka po śmierci swej pierw
szej żony pojął znacznie młodszą od 
siebie kobietę WalerjQ, 

Między młodą macochą i pasierbem 
nastąpiło pewne zblitenie i w rezulta
cie żyli wspólnie z sobą a nawet w 
wyniku tego spółtycia przyszło na 

jwiat dziecko. 
Stefan T,aszczyk protestował, jed

nak syn pobił go i zmusił do uległoś
ci. 

Nie mogąc znieść jednak zgorsze
nia, Stefan Laszczyk zgłosił się do 
policji i w rezult. macochę i syna po
cią~nięto do odpowiedzialności karnej. 
Sprawa ze wzg. na dra t. tło odbyła 
si!) przy drzwiaclt zamkniętych. Po 
rozpoznaniu sprawy sąd skazał 26-let
niego Jana Laszczyka i 33·letnią Wa
lerję Laszczyk każde na 6 miesięcy 
wię7.ienia. Między wekslami, które dyskonto

wano dla mIasta, były prywatne 
weksle na 4000 zl. składano fikcyjne 
sprawozdania dla zakładu ubezpieczeń 
wzajemnych o zbieranych składkach i 
burmistrz podpisywał niezgodne z 

Wreszcie okazało si!) że p. Dulka 
dostarczył kilkanaście wozów piasku 
swemu bratu, a szczytem zuchwalstwa 
bylo wydanie polecenia by z zasiłków 
dla bezrobotnych robotników wypła
cano zasiłki bratu i rodzinie Dułki, 
choć nie byli oni nigdy bezrobotnymi 
i zajmują si!) handlem. 

Obecnie oczekiwane są dalsze za-
Zdefraudował fzbiegł zagranicę. 

rządzenia urz!)du wojewódzkiego. (b) Kilka tysięcy złotych 

Nieuczciwy' inkasent 
Zlikwidowanego tygodnika. 

stracili hurtownicy mięsa dzięki inkasentowi. 

pl w październiku roku ubiegłego 
admin istracja zlikwidowanego niedawno 
tygodnika . Nowa Trybuna Robotnicza" 
przyjęła w charakterze inkasenta 28-let
niego Ludwika Rakowskiego, zamieszka
łego w Rudzie Pabjanickiej. 

Rakowski z początku wzorowo wy
wiązywał się z nałożonych nań obowią
zków i zainkasowane przez siebie sumy 
wplacał reg ularnie do kasy administra
cji tygodnika. lecz od kilku miesięcy 
przestał zupełnie przychodzić do admi
nistracji. 

Kierownik administracji p. Tomesz, 
wysłał do Rakowskiego jednego z pra
cowników. W domu łRakowskiego nie 
było, a rodzina uświadczyła, że Rakow
ski nadal pracuje. 

W związku z tem 1Il brygada urzędu 
śledczego aresztowała w dniu wczoraj-

------------------------Teatr lit.·art .• Momus". 

"Dobry kawał na karnawał". 
Obecny program .Momusa" nie n8-

leży do przebojowych przy niezbyt 
dobrem ułoteniu samego programu, 
gdy~ dawano albo same solówki, albo 
tei!. numery zespołowe. 

't'ytuł obecnej rewji to .~aprawd!) 
,dobry kawal na karnawał", ale .ka· 
wał" taki wesołym jest raz i publi· 
czność może się naprawdę ubawić. 

C ałość naogół niezla, bo usterki 
słabych punktów zaciera piękna opra
wa dekoracyj art. maI. Białeckiego, co 
przy doskonałej grze poszczególnych 
aktorów dalo kilka efektownych nu
merów. 

Do najlepszych zaliczyć można 
tańce dziewi!)cioletniej Ireny Car nero, 
skecz .Kapuśniak" w koncertowej 
wprost grze Gorłówny, Niewskiej, 
Rembosza i Jura, świetnie odtworzono 
piękną inscenizację .Ułani, ulani" z 
uroczą Kalinowską i Jurem nastrojo
~ą .Sonję" z Szyndlerem, który rów
me:!. dobrze wywiązał się jako komik
humorysta, bawiąc publiczność przy 
zasłUi!.onych brawach. oraz · Oryński IV 
w swych szmoncesach. . 

. Bar~zo . bIado natomiast wypadła 
IDsceJllzacJa .Polska wieś', tańcom 
brak było werwy. Tyle że odtańczonol 

Wierzymy j~dnak, ~e zapobiegliwa 
DyrekCja uczym wszystko, by nastę
pny program był naprawd!) bez sła· 
bych punktów. 

Orki~stra BaJgelmana jak zwykle 
dała pIerwszorzędną ilustrację mu. 
zyczną· N.N. 

Z koła absolwentów 
M.S, H. W. 

Koło Absolwentów przy M S H W 
w Łodzi, Ki1ińskiego Nr. 109' u~ządz~ 
w dniu dzisiejszym 10 b. m. Zabaw~ 
Tarleczną I!0łączoną z występami ar. 
tystyczneml, która rozpocznie się o 
godz. 4 po poło w sali przy ulicy Ki
!ińskiego 109. Zarząd zaprasza gości 
I sympatyków-

szym Rakowskiego, przekazuj liC go do 
dyspozycji władz sądowo-śledczych. 

(,elem ustalen ia sprzeniewierzonej 
sumy, administracja .NOwej Trybuny Ro
botniczej " zwraca się do wszystkich 
prenumeratorów tygodnika, którzy wpła
cili inkasentowi Rakowskiemu jakiekol
wiek sumy, aby zgłosili sumę wpłaconą 
inkasentowi Rakowskiemu, adminisracji 
t · lefonicznie lub na miejscu .(ul. Gdań
ska 40, tel. 144-38). 

W swoim czasie kilku hurtowni-I 
ków mięsa w Łodzi, m. in. Jojne Kau
fman, zamieszkały przy ul. Rybnej 12 
i Szmul Waldman, zamieszkały przy 
ul. Sienkiewicza 40, zaangaMwali nie
jakiego Kormana Nirenberga, zamies z
kałego przy ul. Sztarka 3/5. 
• Obowiązkiom Nirenbergc było in

kasowanie należności za dostarczone 
mięso od poszczególnych sprzedawców 
detaliczuych. 

Ostatnio coraz cZljgciej wyłaniały 
się niedokładności przy zdawaniu przez 
Nirenberga rachunków, z zainkasowa
nych kwot, 

Popis zjednoczonych chórów miejskicb. 

W dni n tlwięta Trzech Króli popisywały się zjednoczone chóry miejskie w Wa~za
wie pod dyrekcjI! p. J. Drz6woskiegopi\lknemi śpiewami podczas naboźellstwa w ko

ściele św. Karola Boromeusza na ul. Chłodnej." Warszawie. 

"Dama" w męskiem futrze. 
3 lata więzienia za kradzież. 

Marjan Najmau (Wolborska 22) 
18 listopada 19a1. r . bawił w cukierni 
przy ul. Narutowicza 10. Futro bara
nie wartości około 600 zł. powiesił na 
wieszaku, lecz gdy przy wyjściu za· 
mierzał ubrać się, stwierdzi! brak 
swego ko:!.ucha, a na jego miejscu 
wisiało zniszczone palto damskie. 

Natychmiast wszczęto pogoń, albo
wiem kelnerzy zanwatyli. te jakaś 
dama ubrała si!) w kotuch Najmana 
i przed chwilą wyszła. 

Złodziejkę uj!)to i odprowadzono 
do komisarjatu. Okazała się nią 22-
letnia Marjanna Bombol, bez stałego 
miejsca zamieszkania, notoryczna zło
dziejka, wielokrotnie karana za kra
dzieże. 

Bomboi osa.dzono w więzieniu. W 
dniu wczorajszym Bombol stan!)ła 
przed sądem Grodzkim w Łodzi. 
• Po rozpoznaniu sprawy Sąd skazał 
Marjannę Bomboi nil a lata więzienia, 
zast!)pującego dom poprawy. 

P. K. P. Rozbudowa 
Wzrost taboru kolejowego w Polsce. 

W roku 1930/31 Polskie Koleje Pań
st wewe otrzymały pokaźną ilość no
wego taboru, dostarczanego przez wy
twórnie krajowe. 

P. K. P. zakupiły zagranicą w tym 
okresie jeden wagon motorowy, który 
konieczny był jako wZór dla wytwórni 
krajowych. 

Ogółem w okresie 1930/31 P. K. P. 
otrzymały: 132 parowozy normalno· 

towarowe, 156 wagonów osobowych 
normalnotorowych, 60 wagonów pocz · 
towych normalnotorowych, zamówio
nych przez Ministerstwo Poczt i Tele
grafów, 4.518 wagonów towarowych 
normalnotorowych i wirowy pług od
śnietny, 9 parowozów wązkotorowych, 
23 wagony osobowe wązkotorowe i 
355 wagonów towarowych w~zkotoro
wych. 

Nareszcie hurtownicy uoszii do 
wniosku, że Nirenberg popełnia de· 
fraudacje. Poczęto sprawdzać rachun
ki u odbiorców. Okazało się wówczas, 
iż Nirenberg zdefraudował na sz dt; 
swych pracodawców kilka tysięcy ,lo· 
tych, które zainkasował u detalistów. 

Największe straty ponieś li Kau!man 
i Waldman, którzy tei natychmiast 
złożyli odnośne zameldowanie w poli
cji. 

Wszczęto poszukiwania za Niren· 
bergiem. Stwierdzono jednak, te zbiegł 
on zagranicę, za uprzednio widocznie 
przygotowanym paszportem zagranicz
nym. 

Wysłano za nim listy gończe. 
Dalsze dochodzenie w toku. Ip). 

---, 

Znów bez wyniku, ) 
W dniu wczoraj szym w lokalu in

spektoratu prę.cy odbyła się konferen· 
cja robotników z przedstawicielami 
fabryk, dla zawarcia umowy zbioro· 
wej z przemysłem niezrzeszonym. 

Konferencja nie dała żadnego wy
niku, poniewat przemysłowcy, oś",iad
czyli, że muszą mieć kilka dni czasu 
do namysłu, gdyż między nimi są roz
bietne zdania, co do warunków pro
ponowanej umowy zbiorowej. (p) 

"Wędrujący" balkon. 
a} Lewi Berner, zamieszkały przy 

ulicy Pustej 13, przechodząc ulicą Piotr
kowską przed posesją 132 doznał niemi
łej przygody. 

Oto dom wyżej wymieniony na ulicy 
Piotrkowskiej od dłuższogo czasu jest 
nieremontowany i z tego powodu tynk 
odpada całemi kawałami. 

Podobna historja zdarzyła się w dniu 
wćzorajszym w czasie przecbodzenia 
Bernera. Olbrzym: płat tynku, a właś
ciwie cały spód balkonu, runął nieocze
kiwanie w dół przygniataj liC przechodzą
cego Bernera, który doznał dość powa
znych uszkodzeń ciała i opatrzony przez 
lekarza w stanie osłabionym przewiezio
ny do domu. 

Właściciela domu pociągnięto do od· 
powiedzialności karnej. 

Walne zebranie zw, zaw. 
pracowników cukierniczych. 

Związek Zawodowy Pracowników 
Cukierniczych Woj. Łódzkiego zawiada
mia swych członków ze w dniu 11 stycz
nia 1932 roku odbędzie się Walne Ze
br.nie, na które zaprasza wszystkich 
członk6w. Sprawy bardzo ważne, sta
wiennictwo obowiilzkowe. 

Na~ly zgon. 
p) W mieszkaniu własnem zrzy ul. 

Abramowskiego 30 zmarła nagle w dniu 
wczorajszym 48-letnia Antonina Roten
gruber. 

Wezwany lekarz miejskiego pogoto
wia ratunkowego stwierdził zgon, nie
ustalajlIc przyczyny śmierci. 

Zwłoki Rotenbergowej zostały prze
wiezione do prosektorjum miejskiego 
przy ul. Łąkowej. 
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Utworzenie giełdy zbożowo-towarowej wŁodzi 
zostało zadecydowane. 

Dnia 8 b. m . odbyło się w Izbie I 
Przemysłowo· Handlowej w LOlbi po· 
siedzenie zainteresowanych ster gospo
darczych w sprawie powolani ... do ży· 
cia ~i~ldy zbożowo·towarowej w Łodzi 

Obecni stwierdzili jednoglo~nie. że 
powołanie do ?ycia giełdy zbo'iOwo
towarowej w Łodzi uznać należy za 
gospodarczą koniecznoSć. PODlewai 

zaś zarówno ministerstwo przemysłu 
i handlu, jak i ministerstwo rolnictwa 
również usto~unkowały Rlę do koncep
cji tej bardzo przychylnie, utworzenie 
tej ~iełdy uważać już należy za bez
względnie zdecydowane. 

W terminie tlo dnia 10 marca r. b. 
przygotowany bedzie ostateczny pro-
jekt statutu _ 

DWIE NOWE UPADŁOSCI. 
Masa której nie można opieczętować. 

W dniu onegdajszym na żądanie fir
my wierzycielki Dom Agenturowo-Han
dlowy .Erwu· Sp. z o. o. w Piotrkowie 
ogłoszono upadłość firmie .Kruszów· 
właśc. Helena Kopańska, Zakłady Prze
mysłowe w majątku Kruszów-Tuszyn I 
oraz ich właścicielce Helenie Kopańskiej 
osobiście. 

Przedsiębiorstwo upadłej firmy skła
da się z parowej cegielni, sieczkarni 
i młyna motorowego i istnieje od 1910 r. 

Upadłą oddano pod dozór policji, 
• chwilę otwarcia upadłości oznaczono 
na dzień 29 września. 

Również w tym samym dniu ogło
szono upadłość firmie .Auto-Transport" 
Śpółka z 0llr. odp. w Łodzi przy ul. 
Cegielnianej 60 na żądanie wierzyciela 
Izaaka Okładka. 

Na uwagę w tej sprawie zasługuje 
lakt, iż równocześnie z ogłoszeniem 
upadłości firmie przez Sąd Handlowy 
w Łodzi, w tym samym dniu Sąd Grodz
ki w Lesznie ogłosi! upadłość centrali 
powyższej firmy .Auto Transport', znaj
dujqcej się w Lesznie, na skutek prośby 
samej firmy, mianując zarzqdcą powyż
szej firmy emeryt. st. sekre larza Sqdu 
z Leszna Felikse Fiedlera. 

....... ------------------Spadek kosztów utrzymania 
w Warszawie, 

Komisja do badania zmian kosztów 
utrzymania IV Warszawie, ustaliła, iż 
kuszty utrzymania rodziuy pracowni
czej, zlotonej z 4 osób w Warszawie 
w mie~ięcu ~rudniu 1931 r. w porów
naniu li listopadem zmiejszyly siEl o 
0,3 profl 

W Łodzi jak wiadomo, koszty u
trzymania wzrosły w miesiącu gru
dniu o 0.38 proc. 

-

Tym więc sposobem nad j~dną i tą I 
samą lirmą zarządzono przez dwa Sqdy 
postępowania upadłościowe, z których 
na terenie centrali istnieją inne przepisy 
upadłościowe, aniżeli na terenie od
działu łódzkiego. 

Kurator Łódzkiego Oddziału wobec 
tego, nie był w stanie przystąpić do 
opieczętowania majątku oddziału łódz
kiego. 

Giełda warszawska, 
Urzędowa ceduła giełdy walutowej 

z dn. O stycznia 198>! roku. 

GOTÓWKA. 
Dolary 1:1.90 

CZEKI. 
Belgja 124.05 
Holandja 1:158.15 
Londyn 30.45, 
N.-York czeki 8.9'.!l 
N.-York kabel 8.927 
Paryż 35.00 
Szwajcarja 174.50 
Włochy 45.50 
Berlin 211.90 

A K C J $ . 
B-k Polski 105.-

PAPIERY PAŃ TWOWE 1 LISTY 
ZASTAWNE. 

3~ po~. budowlana 32.00 
4% inwestycyjna 81.00 
4~ inwestycyjna seryjua 9000 
5~ konwer$yjua 39.75 
4~ dolarowa 42.50 
7~ stabilizacyjna 52.75, 55.00. 58.25 
8~ B. G. K. 94.-
4% ziemsko zł. 81.00 
8~ m. Warszawy 6300, 63.75, 63.25 
8% m. Łodzi 60.50 60.00 
10~ m. Radomia 64.00 

D,l,iŚ'Bw uieOdzielTę Mdelliaa tlOrBstycznAia 193,2,r.\----------_ 
Wielka kradzież 

w Kaliszu. 

Do mieszkania zamożnego knpca KopIa 
. . Ryweu8, zamieszkałego w Kaliszu przy 

Złlpl'ezenlllje ŁodZI wIelkIl karnawałowlI ul. Rzpmkowskiej 1, zakradli się j.cyś 
l~WJę w dwuch cz~ściach p. t. ztoCllyńcy, którzy podrobione mi kluczami 

"Szalony karnawał" otworzyli szoflady biurka, wyjęli kolię 
platynowlI z 78 brylantami, pierścień z 

Na czele zespolu znakomity komik polski 

Romuald Giel'jlsieński 
król płyt gr"mofnnu\\ Fh 

Tndeusz Faliszewski 
UdZII\ł .LiOTlI' 

St. Balcerakówna 
H. Bargielska 

B. Halmirska 
J. Prokopiakówna 

T. Różyńska 
R. Oierasieński 

St. Heinrich 
W. Janecki 

W. Moran 
A.Olichowski 
A. Suchcicki 

J. Welin 
8 BOllBA·GIRLS, ChÓI'Y, statystki i sta
tyśei. Nowa or3gm3lna oprawa dekora
cyjno! Ceny bilttów od l d. do 450. 
Bilety moźna "cz€śniej nabyć w .Orbi
sili" (PIOtrkowska G 7). Dziś trzy przed-

~taw ('n ia o f(. 6.15, 8.15 i 10.15. -

wielkim brylantem oraz około 1500 zł. 
gotówką, i zbIegli w niewiadomym kie
runku, niespostrzeteni prze", nikogo. 

Zrozpaczony tak olbrzymiII strat" 
właściciel mieszkflDia zloty I natychmiast 
zameldowanie w komisarjacie policji któ
ra prowadzi energiczne dOchodzenie. (p) 

Na srebrnym ekranie. 

Tim Me Coy. 
Film p. t . • Ogień", demonstrowany 

obecnie w kinoteatrze .Corso" daje 
maksimum emocji pod każdym wzglę
dem. Wspaniała gra bohatera Tim Mc. 
Coy'a na tle niezwykle frapującej sce
nerji trzyma widza w nieslabnącym 
napillciu przez wszystkie akty obrazu. 

Tak groźny w swej niszczycielskiej 
potędze żywioł ognia i bohaterstwo 
armji walczącej !Ii nim daje nader 
mocne efekty słuchowo· wzrokowe. 

Film godzien tego triumfu jaki jest 
jego udziałem na ekrauach najwięk
szych kin. 

Nie sypiać z prawem jazdy. 
Lekkomyślny włamywacz 

bystry port jer hotelowy. 
Pech niebezpiecznego ptaka. 

Była 4-ta rano. Za okl\8mi wspa
niałego Palace-hotelu nil placu Rlltu
sżowym w Kopenha ,ze śnieg padal wiel
kiemi płatami. 

Poczciw ", stary port jer, Moeller. 
drzemał w swej loży u wejścia. Obudził 
go jakiś hałas i głośny smiech. Prze
tarł oczy i przez szklaną szybę drzwi 
wejściowych wyjrzał na ulicę. • 

Przed hotelem stała taksówka, a z 
niej wysiad_ł szczególny gość . Mimo 
zimna i śniegu, futro miał rozpięte. W 
ręku trzymał stos kawałków chleba z 
masłem i smr.cznie zajadał. 

Rzuciwszy szoferowi zapłatę, odwró
cił się raz jeszcze ku n emu 1.. . zagrał 
mu na nosie. 

Stary port jer nie zdziwił się. 
Nie takich gości i nie tak .zala· 

nych' widywał o 4-ej nad ranem przed 
hotelem. 

Gość wszedł do hotelu. 
- Proszę o pokój, - powiedział do 

portjera - jestem baron Hans Benner. 
To ja zostawiiem tu wczoraj w prze
chowaniu z.lakowaną kopertę. 

Port jer znolazł, Istotnie, kopertę, po
czem wskazał gościowi Jlokój, II nIlwet 
sam go kdo jego poko'" zaprowadził. 

W pokoju baron Benner wyCiągnął 
z kieszeni butelkę whi ky i zapropono
wał port jerowi : 

- Napijmy się· 

Ale stary Moeller stanowczo, choć 
grzecznie odmówił. 

- Więc, proszę o sylon wody sodo
wej,-zażądał gość. 

Port) ... poszedł po syfon, a gdy wró
cił, zobaczył, że zabawny gość układa 
na łóżku napisaną banknotami 10-korono
wemi. 

Nazajutrz gość zachowywał się już 
normalnie. 

Został dwa dni, zapłacił rachunek i 
wyjechał do Malmii. 

Obi e cał jednak wrócić wkrótce do 
Kopenhagi i dlatego zostawił jeszcze 
swą zalakowaną kopertę· 

Pokojówka oddała to co znalazła 
port jerowi. 

I jego zastanowiła różnico nazwisk nil 
dwu kwitach. 

Data wynajęcia .salesu' była 12-go 
grudnia. Czyi tego dnia nie popełnio
no w Sztokholmie włamania do pewne
go banku i nie zrabowano pół miljona 
koron? 

Ależ tak ... 
Port jer zawiadomił policję; ta zawia~ 

domiła Sztokholm. 
Policja sztokholmska wyłamała po

dejrzany .safes· w Djursholmie. Znale
ziono tam 45 tysięcy koron w bankno
tach. 

Numery banknotów zgadzały się z 
nume.ami banknotów, zrabowanych pod
czas włamania 12 grudnia. Tegoż dnia 
Ben et, aresztowano w Malmo. 

Gdy wiadomość o tern wszystkiem 
ukazala się w gazetach, pewien urzędnik 
banku kredytowego w Malmo zawiadomił 
policję, iż w tym banku Benner wynajął 
kasetkę· 

Otw.rto kasetkę i znaleziono w nie 
409 tysięcy koron. 

W dodatku, w kopercie, zostawionej vr 
hotelu było 3 tysiqce koron. 
, Do wykrycia przestępcy przyczyniŁ 
się tu łańcuch wypadków. 

Gdyby Sjorgen nie zapomniał prawa 
jazdy ... 

Gdyby pokojówka nie trzepała mate-
raca .. -

Gdyby port jer nie pamiętał daty 
włamania ... 

Gdyby nie zawiadomił policji... zo
stałt.y skazany niewinny człowiek. 

Jeden z urzędników okradzi ,,,,ego 
banku był, bowiem podejrzany o udziaŁ 
włamaniu, a zacisnęła się w okół niego
taka siłę przypadkowych okoliczności. 
że wyrok skazujący był prawie pewny. .... _--
Nowa strategiczna linja ko
lejowa nad granicą polską. Po wyjeżdzie gościa, pokojówka, jak 

zwykle sprzqtała opuszc,ony pokój Ben-
neta. Goście hotelowi zwykle zapomi- Mimo trudności finansowych, z ja-
nają czoeoś w pok_ju. kiemi walczy nąd niemiecki. przystą-

W łóżku hotelowem pokojówkIl zna- piono do budowy w przyśpieszonem 
Illzła w materacu kwit na wynajęcie .sa- tem pie Iinji kolejowej Bilgenburg
fesu" bankowego w filji Banku Hadlo- Neldenbur~. LinJa ta. P?ło~ona. t~t 
wego w Djursholmie, a prócz te ~o. pra- nad gramc4 pl)~ską pOSiada WIelkIe 
wo jazdy. Dziwnym trafem, kwit był na znaczenie strateglc~ne. Koszta budo
nazwisko Benneta, a prawo jal dy na I wy wymosą 2.7 mdj, mk. 
naZWisko barona Sjorgena .. . 

Od 5 stycznia 1932 r. Wielki dramat 7. życia ce
sarskiej Rosji. Tragedja studentki, która zostoła 
zniewoloną przez rozwydrzonych oficerów gwardji 

carskiei p. t. 

W IMIENIU CARA (Kto jest 
ojcem) 

W rolach głćwnych ulubienica publiczności tragicz
ka życia, o której w ostatnim czasie w całym 

świecie pisano i mówiono 

Lya cle P"1.1tti 
i niezrównany bohater. Wołgi' H. A. Slettow. 

Nad pr.: Wesoła farsa. Do obrazu z8anllażowano 
pierwszorzędny chór rosyjski. 

Następny program: .Eskapada Orłów'. 

Pocz. seansów w doi powszednie o godz. 4 po pot 
w soboty, nifdzielll i święta o godz. 12 w pol. 

~II ODEON DŹwlęk.owe KlDo·Teatry WODEWIL U~ 
= 50000 osób widziało!!! 150000 osób musi jeszcze obejrzeć naj popular- = 

- n:~ id~;ęk';.' pl; w tki ba

b 

tekró a 1 . I~ 
Nieustraszony ozyn ga.. i o a w-sza on
ców, który jak błyskawica rozdarł swym śwlet-

-- lanym blasktam mroczne nIebo niewoli. § 
Główne role kTeujl\: b k' =;! 

Adam Brodzisz, Bogusław Sam or! I, 

Karolina Lubieńsks, Zofia Batycka, 
Józef Węgrzyn. 31 

~IIOlHIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIIHIIIIIIIIIIIIIUIiIlIlI\UIIIUllUnumDlHUIUU\UIUIUlnllUllllllllllłllnIUUIUI1II11l11l1mnRlUllllllllllllUV 



~~r. 10. .DZIENNIK ŁODZKr 10.l.B2 

"MEDRANO" 
w sali Tow. Rzem. "Resursa" 

Al. Kościuszki 73. 
==== Dziś i codziennie ==== 

Str. 11. 

Tresowane niedźwiedzie polarne 
psy syberyjskie, piękne rasowe konie i t p. 

re"VVja.. dc>"VVcip-u.. 
i 1:1. -u..::D1c>r-u.. 

Muzykalni ekscentrycy! Zastęp klownów! 

======== Rewelacyjne 
Codziennie odwied7.lI.nj~ 7.wi .. rzl\t 0.1 godz. lO r . do 6po 
poł., w dnie o d wóch PI7.~,j$tawlelllarh do g. 2 p. p. 

POCZĄtek prZł'd,t8wj,-O o f!. S.16 w., IV ~ol)nly. oiedz. 
i ś więta II g. 4 pp. i 8.15 w. Sala dobrzp ogrzan>ł.. pief\\ szorzędnycb sil artystycznych I\rajowych i zag-l'fllljeznY(jh 

Dźwiękowy Kino-Teatr 

"Przedwiośnie" 

Żeromskiego 74-76 
r Ól( Kopernika 

Od dziś, 5 s tycznia. i dni następll'!'ch. ============ 

Swawolne studentki 
D ramat miłosny pośród wrzawy, śmiechu tańca, i muzyki. l-a stu procentowa o peretka film owa. 

W roli głównej: BESSIE LOVE, CLlSS EDWARDS. Nad program, dodatek dźwiękowy . 

Od wtorku dnia 5 stycznia i dni następnych 

Janet Mac Donald, Jack Buchanan w filmi~o;~flkiejmi-

" M O N f"ETALUCHA:A R L O " 
Nad pro!rram wesola komedja i ciekawe aktualności filmowe. 

N~~tępny program: POWRÓT DO ZYClA. W roI. głó~aiwiększa para kochanków Janet Gaynor, Charles forryello. 
Początek s e anSQW w dn i pO\V9Z. o godz. 4 V P'J w nledzle le I SWlf~ta o g. Z p. p. ostllt nle o gOd~. lU wt ł:'C:&. \,jeny mi ~J8C: 1 1.z:,1 li ~ gr., 

11I-fi0 Kr. Kupon y ulgowe po 75 gr. na wszystkie miejooa ważne we wszystłne dni z wyjątkiem sobót, nledzjel I SWittt. 
uw AGA, Passe-partout. I bilety wolnego wejscla w niedziele i święta bezwzgłędoie nieważne. 

Światowid ~i:n..c> -Teatr 
ul. Pomorska Nr. 89. Światowid 

WIelkie arcydzieło. Dojazd tramwajami 8 i 4. Wspaniały program. 

Dram~t tl wór:h serc, osnuty na tle rywalizacji dwóch mężczyzn o kobietę. W rolach głównych czarująca Renee Herebel i Lucien Dalsac'a 

G O L'G OT A S E Re (Lekkomyślny książę) 
Nad program: Wesoła komedja amerykańska. i aktualności. 

Orkiestra powiększona pod kierunkiem p. H ajchl'z'7ka. Początek codziennie o godz. S-ej po pol .• w soboty i święta o l-e; po pol. 

Dziś! DziŚ! KINO-TEATR 

RESURSA 
Przepiękne arcydzieto fil mowe osnute na tle znanej operetki Uskara Straussa p. t. 

Następny program: 

Dziewczę z nad Wołgi Ostatnia miłość następcy tronu (Ostatni walc) 
Pocztttek Stansów w dni powsz. 

o godz. 5.30 7.30 i 9.15. 

ul. K lińskiego 123 
Akcja rozgrywa s i ę wśród pałaców królewskich i naj piękniejszych krajobrazów 

góralskich. w sobotyag. ł, w niedziele i święta 

o godz. 3, 4.30, 6, 7.30 i 9.15. film wywiera potężne wrażenie i trzyma widzów w nieustannym napięciu . 
W rola"h głównych: W niedziele I święta pa •• e partout 

prócz urzędowych nIeważne Orko pod dyr. p. L. KANTORA. H. A. SZLETTOW, WILLI fRITSCH, LIANA HAro, ZOfJA PAGAY i SUZY VERNON. 

ł:~ ..... !, '· · .. ~· l ~ "[ "~ .' ~! ~~. ~ .... , 
' .~... ' . ... : , 

Od środy, dnia 6 do po.niedzialku dnia 
11 stycznia 1932 f. wt 

Nora N ey Zbyszko Sawa n , K. J UllOSZU
Stępowski 

w rewelacyjnym filmie według fragmentów powieści 
,s tefana Kied.rzyńskiego p. t. 

Serce na ulicy 
~~cz",tck seH.Ds6wl w dni powszednie o' godzinie ł-ej, " soboty, niedziele 
I swłęta o godzinie 2-ej. Ostatni sean. o godz. 9.15. Na pierwszy seans 
____ ~_:_----w.;;.z:.::).;; .• t::k;;,:le:...'::niejsoa po 60 gr. 

Następny prngram: nNa-~-z-a-j-e;"'s-t-n-o-c-.----

KINO-TEATR 

BAJKA 
li'ranClszkallska nr. 31-a 

I óę Brzezińskiej 
Dojazd tramwaj.mi 1, 6 i J 4. 

Dziś i dni ua~tępnych! Dziś i dni n&.~tępnycb! 
Fa8rynuj,\ca przeróbka f,lmo wa DajslYDniej8Eej pov.ieści HetJIl3n8 

d~rlllaDa "Żona Stefana Tromhnlta· p. t. 

Tyranja miłości 
Dramat zmysłów i flOświęc~ni~. NlezwJJ.ł~ krpaeje znakomitycb arly
stów fIlmowych LEWISA. TONE'A, LEJLY HYA.lIS i PEGGY WOOD 
Nad program: WSJllllliała amerykańska kompdj~ i aktnalno'ei filmowe. 



Str. 1:l. 

Ogłoszenie. 
Syudyk tymczasowy masy upadłości f: .Fabryka Przędzy 

Glancowanej, tasiem i sznurowadeł Kalman K. Braner" i wła
ściciela .teJże Kalmana Branera na mocy art. 502 K. H. wzywa 
W1erzYClell powyższej opadłości, aby w ei4gn I!oi 40 stawili 
się .osobiście lub przez pełnomocników z dowodami, osprawied
liwlaj~cemi ieh uależności, do kaocelarji jego przy ol. Kiłińskie
go 95-a, w Łodzi w godzinach od 5 do 6 po połodnio i oświad
czyli, z jakiego tytułu i do jakiej lomy 11\ wierzycielami, oraz 
aby dożyli u niego tytuł1 swych wierzytelnośei. 

Sprawdzenie wierzyteloości na mocy art. 505 i nast. K. 
II. oastllr>i w obecności Sędziego Komisarza w dnin 23 lutego 
1\)32 r. ° godz. 11 rauo w Wydziale Handlowym Sąd o Okrę
gowego w Łodzi, Plac Dąbrowskiego ur. 5. 

Adwokat 

l. Szymankiewicz. 
syndyl.: tymczasowy. 

L01VLE.A.:a:D 
LICYTA CJ A. 

Warszawskie Akcyjne 'J'owarzystwo Pożyczkowe na Za
~taw Ruchomości Ortdzial w Łodzi ul. ~achodoia nr. 31 zawia
damia. że dn. 25, 26, 27 stycznia 1932 r. i dni następnych 
sprzedawane będl\ pr~ez licytaeję zastawy nie prolongowane we 
właściwym czasie. 

Proceuty należy wpłacać przed dniem 20 stycznia 1932 
r. gdyż po tym termi nie zastawcy dopłaCĄ koszta probierni 
Państwowej za. cechowanie prób I za ogłoszenia, 

Wykaz Nr. ~r. zastawów, podlegających Iprzedaży, ogło
szony b~dzie w .Kurjprze Łódzkim" i wywieszony w hinrze, 
ul. Zachodnia ur. 31. 

Pralnia chemiczna i bielizny 

ul. Piotrkowska 112. Telef. 158-57 

Pranie I prasowanie bielizny 
damskiej, męskiej I domowej. 
Chemiczne czyszczenIe 

wszelkiej garderoby. 
Pranie I suszenie- napinanie 
- firanek na specjalnych 

ramach. 

Ceny przystępne 

SZKŁO OKIENNE 
ornamentowe, surowe, matowe oraz szkle
nie budowli. Djamenty do rżnięcia szkła 

poleca po cenach niskich 

J. OLEJNICZAK 
ŁÓDŹ, ul. Główna 14, telef. 130-04. 

UWAGA: Szkł, inspektowe w wielkim wyborze . 

-----........ ----............ --~ ...... ~ 
W roku 1902 wynalazłem przeciw ASTMIE, GRUtLlCY 

i SUCHOTOM 

powidła ziołowe 
Wynal eZione p"zeze mnie powidła zi ołowe, są jedynym STolikiem 
którym mOlna zapobiec tym chorobom l stosowane są przeoiw: 
zapaleniom płuc j oskrzeli, astmie rodzinnej, różnego rodza
ju astmie z własnych zaziębień, kaszlu, kokluszu i t. p. cho ... 
robom. 3.000 listów dziękczynnych otrzymanych z Polski i za
granicy od wyleczonych molemi powidłami ziołowemi, które sę 

_ do przejrzenia, świadcz/l o ich skutecznoścI. 

STANISŁAW ::>LlWAŃSKI. 
(Wynalazca Powideł Ziołowych) 

Sprzedaje wyłącznie: • 
Wytwórnia Powideł Ziąłowych Stanisława Sliwańskiego. 

• ŁvDZ. ul. Brzezińska 33. _____ • 

.DZ1ENNIK ŁODZKI" 10.1.82. 

Do akt Nr. 1734 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik .Sądu GrodzkIego ... Łod,,;, 

rewIru VII, zall\leszkały \V Łodzi puy ul. 
Sienkiewicza Nr. 9, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. ogłasza, że w dniu 20 stycznia 1932 r. 
od godz. 10 rano IV Ł.dzi przy ul. Polud ulo
wej ~r. H , odbędzie ~Ię sprzedaż z przetargu 
pubiJcznego rucbomoscl, naletą"ych do fir
m;v .Zakłady Przemysłu Bawelnianego Lud
Wik Geyel' S. A.' a znajdujących się w firmie 
Schenker I S-ka' i składających się • 10 
bel dublinu A, I bela dublinu " " oszacowa
nych na sumę Ib70 dol. 

Łódź, dnia .tycznia 19S1" r . . 
Komornik S. GORSi l 

Do akt Nr. E. 2050 1131 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik ~/ldu Grodzkiego w Lodzi, Ił-go 

rewiru zamieszkały w m. Łodzi, przy 
Al.! Maja Nr.34, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasz., że IV dniu 19 stycznia J931 r. od g.lO 
r,,!,o IV Łodzi przy ul. 6 Sierpnia nr. U odbę
dZie Się sprzed.aż z przetargu publicznego ru
chomości należ/lcych do Franciszka Ja rkie
wlozll i składających się z pianin ' i mebli o
szacowanych ;na sumę zl. 1270.-

Łód ż, dnia 31 grudnia 1931 I'. 

Komornik S.DULKOIVSKl 

Do akt Nr. 2561 1931 r. 

Ogloszenie. 
Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi 

rewil'u VIl-go, zamieszkały w Łodzi przV uJ. 
Sienkiewicza nr. 9. na zasadzie art. 1030 U. 
P: C. oglasza, ż. w dniu 20 .tycznia 1932 
r . od godz. 10 rano w Łodzi przy uJ. Połud
nIowej ' r. 4'- w 2 terminie odbędzie się 
sprzedaż z przetargu publicznego rucho
mości należących do Chaima Lipnowsklego 
a znajdujących się w firmie .Schenker l S-k,,': 
I składajl!cycb się z 3 bel kowerkotu ' j. br. 
2 bel kowerkotu 8 ł szaf., oszacowanych na 
sumę zł. 47~ dol. 

Łódź, dnia ~ stycznia 193:l r. 
Komornik S. GÓRS;':!. 

Do akt Nr. E. 2050 1931 r. 

Ogłoszenie. 
Komornik S~du Grodzkiego w Łodzi 

rewiru 6-go zamieszkały IV Łodzi przy 
ulicy Narutowicza nr. 10, na zasadzie 
art.. 1030 U. P. C. ogłasza, że w dniu 20 sty
Oznla 1932 r. od godz. 10 rano w Łodzi przy 
ul. Trembacklej 18, odbędzie się sprzedaż z 
przetargu publicznego ruchomości, naletą
cych do Izraela Tyli era i składajl\cych się 
z au~a (-o osobowego marki Bilck, dywanu i 
mebiJ, oszac.owanych na sumę ,I. 20.600. 

Łódz, dnia 8 stycznia 1932 r . 
Komornik L. WĄSOWSKf. 

Do akt. nr. 1733 1931 r . 
OGŁOSZENIE 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi rewi
ru VI!-go zamiesz~ały w Łodzi, - przy ulicy 
Sienkiewicza n~. 9, na zasadzie art. 1030 U. 
P. C. oglasza, ze \V dniu 20 .tycznia 1932 r. 
od .godz. !O rano .w Łodzi, przy ul, Poludnio
weJ H, w 2 termmle odbędzie się sprzedaż z 
przetargu pnbllcznego ruchomośc i należą
cych do fir~y ,Zaklady Przemysłu Bawelnia
nego LudWik Cieyer S A.", a znajdujących 
się IV firmie .ScheDker t S-Ira i skladających 
Się z 2 bel dublinu 'I., ~ bel dublinu '. 05Z&
cowanych na sumę 1000 dol. 

Łódż, dni .. S stycznia 1932 r. 
Komornik S. GÓRSKI. 

I~~~~~ 
Fabryka~' 

Tkanin 
i ogrodzeń 
drucianych 

Plecionki, Tka
niny, Gazy mie
dziane do fi I_ 

trów, Rabitz do robót betonowych, siatki dla 
fabryk różnego gatunku wyrabia i poleca: 

Dr. med. 

L. NITECKI 
Specjalista chorób skórnych, wen .. rycznych 

i moczopłciowych. 
Naw-rot 32. Tel. 21:H8 

przyjmuje od 8-10 rano i od 4-8 w. 
w niedz. i świąta od 9 - 12 w poło 

Dla pań oddzielna poczekalnia. 

Dr. med. 

HELLER 
specjalista chorób Skórnych i we

nerycznych 
ul. NAWROT 2. 

Przyjmuje do 10 r. i od 4-S wiecz., w nie
dzielę od 11-2 po południu. 

Dla pań spec. od godz. 4-5 p.p. 
Dla niezamoinyeb ceny lecznic. 

Zakład krawiecki 

A. BERM IC 
(dyp!. w Paryżu) 

ul. Południowa Nr. 30. 
Wszelkie zamówienia na roboty męskie wvko~ 
"uje solidnie, punktualnie, tanio i na dogod· 

nych warunkach. 

Chiromanta Psyohó-Astro-Grafolog 

M. Wołłk - Łaniewski 
Targowa Nr. 6. · 

Z wieJoletnil\ praktykl\ działajĄCY według me 
tody sła wnych uczonych z wieku XVI i XV II 
jak Ha~ena Praetariusa i innych, który 
prtepowie r.i z ręki , fotografij, dllirakte
ru pisma. Ważne zdarzel)i~ I wypadki 
twego !tycia. Udziela porad moraIno-

I 
życiowycb. handlowych i matrymonjal
nych oraz w unikaniu złych nałog6w. 
Poznaję charakter i zdolności zaintere
sowanych osób. Wskazuję Nr. Nr. losów 
lo ter. Korzystaj z okazji poznama swego 
losu kim jesteś i kim być powinipueś. 

Horoskopy i !l.nRJiZ!\ nieomylne. Dla 
prenumeratorów .Dziennika Łódzkiego' 
odpowiedzi na zapytania gr!l.tis. Nadesłać 
tylko do admini8tracji niuiejszego pisma 
fotografję lub charakter pisma z daŁl\ uro
dzenia t. j. dzień, miesil\c i rok. 

Przyjmuję od dnia 1 Xli r. b. 
10 do 12 i od 13 do 21. Łódż, ul. 
ro·Targowa nr. 6, m. l nal rzeciw 
trowni. 

od g. 
Sta

elek-

. P. S. Dyskrecja zapewniona, fotogra
zwraca fi ę. 

...................... -----
Homeopata 

D J1. Michał GelleF 
przeprowadził się 

n& ul. KOPERNIKA Nr. 49. 
TEL. 24;"50. 

przyjmuje we wszystkich chorobach od 9-1 
i od 4-7. 

Mateusz Mikołajczyk 
- Ł6dż, ul, Kilińskiego 167_ - ' 

REI(LAMA 
TO 

POTĘGA! 

Telefon 191-85. ••••••• DR. MED. 

l.v.I:. Fl.oze:n. ta.1 
AKUSZER-GINEKOLOG 

11 Listopada nr. 19. 
(Koustantynowska).Telefon 223-34. 

Przyjmuje od 4 do 7 pop. od 1-2 ppł. 
w lecznicy .POMOC", Limanowskiego 

Nr. 10. 

~A ~ !;J , 

f? I ~l O: 
~ .. 

I Lustra 
I Trema
~ 
f ~ . 
~ 
~ 
~ lłrTw. W5TEI? 

I.Alfr€d. 
I Icschner 
{g 

~ JUUUJlA lO 
!% gÓ G NAWROT 

Tel. 220 .. 61 

Bi:tuterję 

zegarki na raty, ceuy 
gotówkowe p o I e c a 
"Precios&" Plotrkow· 
ska 123 w podwórzu. 

A ~~~~aBi~ll.;:~:~~ 
na, orzech l jesibn wę 
gierski, garderoby, 
szdy, lóźka, kreden
sy. pokoje stołowe 
sprzedaje tanio na 
rat11 zamienia Sto 
larnia, ulica \V81'
•• awska 16 przy Na
piórkowsl<iego. 

S amotna osob. po
siadająca obszOl" 

niejszy lokal, przyj
mie dwóch panÓw na 
mieazka-n,le z utrzy
maniem lub bez. Po
kój duży, frontowy, 
słoneczny, Kopernika 
nr. H m. 3, parter. 

Przyjmuję apaszki i 
szale jedwabne do 

ręcznego malowania 
na powierzonych ma
terjalach. UJ. BoJ. Li
manowskiego 28, l V 
p. m. 22. K. OIesz. -
'Dom do sprzedani II, 

16 mieszkań, plac 
50x50. - Wiadomość: 
Włodzimiersk .. Nr. 2! 
(Koziny). OIczyk. 

WDOWIEC lat ł5 
zamożny, na po

ważnym stanowisku 
pozna panią do lat 50 
w celu matrymonjlll
nym. Posag d la wspól
nego dobra wymag-a
ny. or .• ub. .3b.000" 
-Kawaler srednlcb lat 

na posadzie prag
ni e poznać panią, nic
za leżną materjaJnie, 
w celu towarzyskim. 

I 
C.I matrymonjalny
nie wykluczony. Ofer
ty proszę składać do 
"Dziennika" sub A. B. 
Cegieluiana 19. 
-Z- a'l"inął kwit nr 

3284 z dnia 21 Xli 
1931 r_ wydany przez 
Bank Związku Spó
lek Zarobkowych od-
dział w Lod.i na zl. 
600.- (l weksel);kwit 
t"n unieważnia się. 
p otrzebni chłopcy do 

ulicznej sprzedaży 
gazet. Zgłaszać się 

do administracji 
,DxJennlka Łódzkiego 

IlIIlIIlIIlIOIlIlIlIOIlIlIlIlIlIIlIlI1II 

Obiady 
smaczne i tanio wy· 
daje II Listopada ~O , 
II wejście 18, parter. 

Za wiersz milimetrowy 1-łamowy (4 łamy): przed tekstem i w tekscie 50 gr., .a tekstem i komunikaty (O 'gr. nekro
logi - 30 gr., zwyczajue za I wiersz milim, (strona 8 łamów) 12 ~r .• ogloszenia drobne 12 gr., za wyraz naj~ejsz. 
z.ł. 1.20, dła poszu.Iruj/lcych pracy 10 gr~ najmniejsze ogłoszenie l zł. - OgłoszenIa zamiejscowe o 30 proc. drożej, 
fIrm ugranicznych o 100 proc. drożej. Za termtnowy druk ogłos.eń, komunikatów i oli ar ad..miniltracja nie odpowiada. 

Cen:, prenvmeJ'aty: mielięcznie w Łodzi ~zł. 3.150, na prowincji zł. 5.10, za odnol.enie do domu ~O gr. - Prenumeratę przerwać można tylko l-go i 16-go każdego miesl,!e ... 

Redaktor: Józer Pr:r.ybylski Za wydawnictwo: Edmund Rłdewski Druk H. Tarkowslrie!\,o, Cegielniana 19. 
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